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ROK IX (1953)

Służba w Wojsku Polskim
najzaszczytniejszym, patriotycznym obowiązkiem 

każdego młodego obywatela
Uchwała Prezydium ZG ZMP 
o uczczeniu przez młodzież X-lecia Wojska Polskiego

WARSZAWA (PAP) Prezydium ZG ZMP podjęło uchwałę o uczczeniu 
przez młodzież 10 roeznicy powstania Ludowego Wojska Polskiego. 
Uchwała stwierdza m. in.:

Cukrownia Świecie 
rozpoczęła kampanią

W Gdańskim Zjednoczeniu Prze
mysłu Cukrowniczego pierwsza roz
poczęła kampanię cukrownia w 
Swiecu, druga zaś — cukrownia w 
Starym Polu.

Przed rozpoczęciem kampanii za
łoga cukrowni w Swieciu we włas
nym zakresie wykonała szereg in
westycji. które — poza zabezpiecze
niem ciągłości ruchu — pozwolą 
zwiększyć zdolność przerobu bura
ków o około 10 proc, w porównaniu 
z ub. rokiem. M. in. wymieniono 
stare kotły, zastępując je kotłem wy
sokoprężnym. oraz zainstalowano no
wą turbinę z tablicą rozdzielczą.

PRZODUJĄCA GROMADA 
W ODSTAWIE ZBOŻA

Chłopi gromady Libiąż (powiat 
Chrzanów) jako pierwsi w swoim 
powiecie wykonali roczny plan od- 
»taw zboża.

Na zdjęciu: Mieszkańcy gromady 
Libiąż przeglądają nazwiska przodu
jących w odstawach chłopów umie
szczone w gazetce.

Komunikat
Prezydium Centralnego Komitetu 

Stronnictwa Demokratycznego
Prezydium Centralnego Komitetu na posiedzeniu w dniu 2 paździer

nika 1953 roku postanowiło na podstawie § 87 Statutu Stronnictwa De
mokratycznego zwrócić się do Prezydium Rady Naczelnej o zwołanie w 
styczniu 1954 roku Zjazdu Krajowego proponując jednocześnie następu
jący ramowy porządek obrad:

1. Referat sprawozdawczo-polityczny Centralnego Komitetu;
2. Zadania rzemiosła związane z podniesieniem stopy życiowej mas 

pracujących;
3. Zmiany Statutowe i wybór Centralnych Władz.
Data Zjazdu oraz szczegółowy porządek obrad zostaną podane do wia

domości co najmniej na 3 tygodnie przed terminem Zjazdu.
Prezydium Centralnego Komitetu dla opracowania poszczególnych 

punktów obrad Zjazdu powołało komisje w następującym składzie:
do punktu pierwszego: 

przewodniczący: kol. Wacław Barcikowski 
członkowie: kol. Eugenia Krassowska, 

kol. Jan Karol Wende
do punktu drugiego: 

przewodniczący: kol. Zygmunt Moskwa 
członkowie: kol. Jan Rabanowski

kol. Stanisław Stefański
do punktu trzeciego:

przewodniczący: kol. Leon Chajn 
członkowie: kol. Tadeusz Michejda 

kol. Wladpsław Ofcuntoo

Wtorek, 8 października 

„Z ludu wyrosłe, ludowi służące 
Wojsko Polskie przebyło pełen chwa
ły bohaterski szlak bojowy. Boha
terstwo żołnierza polskiego w walce 
o wolność to kontynuacja pięknych 
tradycji polskiego oi^ża, .nieśmiertel
nych tradycji bojowych naszego na
rodu, pielęgnowanych przez wieki w 
sercach ludu polskiego.

Organizatorem I wychowawcą Wojska 
Polskiego jest Polska Zjednoczona Par
tia Robotnicza — kierownik 1 przywód
ca narodu w walce o szczęśliwe życie. 
Partia wychowuje Ludowe Wojsko Pol- 
skie w duchu miłości do swej ojczyz
ny i ludu pracującego, w duchu umi
łowania sprawy wolności Innych naro
dów. Idea Internacjonalizmu leży u 
podstaw, zrodzonego w walce, brater
stwa broni Wojska Polskiego z Wy- 
zwolicielką Narodów, niezwyciężoną 
Armią Radziecką.
W okresie pokojowym nasze woj

sko pod dowództwem bohaterskiego 
syna ludu polskiego Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego chroni 
największą zdobycz polskich mas
pracujących — ludowe państwo. Ja
ko zbrojne ramię Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej stoi ono na straży 
naszego socjalistycznego budownic
twa, na straży pokoju.

W szeregach Ludowego Wojska Pol
skiego pełni służbę młodzież, młoda 
jest również w znacznej mierze m«« 
ludowa, robotniczo - chłopska kadra 
oficerska. Służba w Wojsku Polskim 
to najzaszczytnlejzzy. patriotyczny obo
wiązek każdego młodego obywatela. 
Każdy młody, któremu droga 1 bliska 
Jest sprawa niepodległości i szczęścia 
Polski, powinien być gotów do obrony 
Ojczyzny, przygotowywać się wytrwale 
do zaszczytnej służby wojskowej, bo
wiem wymaga ona ludzi świadomych, 
silnych 1 odważnych, wytrwałych i za
hartowanych, nie lękających się żad
nych trudów.
10 rocznica powstania pierwszych 

oddziałów Ludowego Wojska Pol
skiego — święto żołnierzy jest za
razem świętem całej młodzieży pol
skiej.

Witając 10-Iecie Wojska Polskiego 
ZMP-owcy i organizacje ZMP winny 
wzmóc swą pracę dla rozwijania i 
umacniania siły naszej ojczyzny".

W dalszym ciągu uchwały prezy
dium Zarządu Głównego ZMP wszy
stkim organizacjom i członkom 
poleca:

„Szerzej rozwinąć pracę politycz- 
no-wychowawczą. w celu zapoznania 
młodzieży z wielowiekowa historią 
szlachetnych zmagań nerodu polskie
go w jego walce o postęp, o wolność, 
niepodległość i wyzwolenie społecz
ne.

(dag dalszy na str. 2)
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KAMPANIA CUKROWNICZA
ROZPOCZĘTA

Cukrownie zakończyły przygotowania do rozpoczęcia tegorocznej kam
panii. Wiele cukrowni przystąpiło już do produkcji.

Na zdjęciu: Brygada Jana Gobzyla przed rozpoczęciem kampanii w cu 
krowni „Chybia". Foto CAF

Z głębokim uznaniem powitało 
społeczeństwo polskie postanowienie Rządu 
i deklarację Episkopatu w sprawie realizacji 

porozumienia między Państwem a Kościołem
Społeczeństwo polskie przyjęło z ulgą i uznaniem postanowienie Rządu 

i deklarację Episkopatu, mające na celu stworzenie jak najdogodniej
szych warunków dla realizacji porozumienia między Państwem i Kościo
łem. Oto garść świadczących o tym wypowiedzi:
Prof. Państwowej Wyższej Szkoły 

Pedagogicznej w Stalinogrodzie mgr. 
Józef Sałabun oświadczył:

„Ogół katolików polskich — a wśród 
nich i ja — z uczuciem ulgi przyjął 
zmiany, jakie zaszły ostatnio w Epis
kopacie polskim i deklarację Episkopa
tu potępiającą antypolską działalność 
niektórych dostojników Kościoła, któ
rych dyrektywy poliyczne Watykanu 
sprowadziły na drogę sprzeczną z naj-

Depesza Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego 
do Min. Obrony Narodowej CSR 
z okazji święta
Armii Czechosłowackiej

I Zastępca Przewodniczącego 
Rządu i Minister Obrony Naro
dowej Republiki Czechosłowac
kiej 
Generał Armii 
dr Alexej Czepiczka

Praga
W dniu święta Czechosłowackiej 

Armii Ludowej proszę przyjąć ser
deczne pozdrowienia i jak najlepsze 
życzenia dla Was i żołnierzy czecho
słowackich sił zbrojnych od żołnie
rzy Ludowego Wojska Polskiego i 
ode mnie osobiście.
Stale pogłębiająca się przyjaźń mię
dzy obu bratnimi armiami nierozer
walnie związanymi braterstwem bro
ni i idei z potężną Armią Radziecką, 
przyczynia się do dalszego umacnia
nia niepodległości i suwerenności na
szych krajów oraz służy wielkiej 
sprawie utrwalenia pokoju na świe
cie.

Wiceprezes Rady Ministrów 
i Minister Obrony Narodowej 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski

Nadzwyczajna sesja
francuskiego Zgrom. Narodowego

PARYŻ (PAP). W dniu 6 paździer
nika rozpoczyna się nadzwyczajna 
sesja Zgromadzenia Narodowego, 
która potrwa do 12 października, po 
ovm rozpocznją się sesja zwyczajne.

Uroczysty wieczór w 400 rocznicę śmierci wielkiego humanisty
W dniu 5 bm. w Państwowym 

Teatrze Kameralnym w Warszawie
odbył się uroczysty wieczór poświę
cony uczczeniu 400-nej rocznicy 
śmierci wielkiego francuskiego pisa
rza i humanisty Franciszka Rabelais, 
któremu w roku bieżącym — na 
apel Światowej Rady Pokoju — 
składa hołd cala postępowa ludz
kość.

Na uroczystość przybyli członko
wie Rządu, przedstawiciele KC 

PZPR oraz liczni przedstawiciele 
świata naukowego i artystycznego 
stolicy.

Za stołem prezydialnym, nad którym 
na tle barw narodowych Francji u- 
mieszczono portret Franciszka Rabelais, 
zasiedli członkowie komitetu honoro
wego obchodu oraz specjalnie na tę 
uroczystość przybyli goście zagraniczni;
Po zagajeniu wieczoru przez Prze

wodniczącego Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju Jarosława Iwasz
kiewicza, obszerny referat o życiu i 
twórczości autora „Gargantui i Pan-

bardziej żywotnymi Interesami narodu 
polskiego.

Uregulowanie stosunków między Ko
ściołem 1 Państwem Ludowym ma Ja
sną wymowę. Służy ono zarówno Inte
resom narodu polskiego, zapewniając 
mu spokój wewnętrzny Jak 1 interesom 
Kościoła, któremu Państwo stwarza 
pełne warunki działalności religijnej1*. 
Profesor Uniwersytetu Warszaw

skiego dr Aleksander Geysztor 
stwierdził:

„Odnowienie i umocnienie istnie
jącego od trzech przeszło lat porozu
mienia między przedstawicielami 
Rządu Polski Ludowej i przedstawi
cielami Episkopatu katolickiego na
stąpiło w chwili, gdy szeroki ogół o- 
bywateli mógł powątpiewać, czy E- 
piskopat ten dochował wierności 
polskiej racji stanu w myśl zobowią
zań powziętych w porozumieniu z 
roku 1950.

Wątpliwości te płynęły z obserwa
cji stanowiska części kleru. Jednego 
z jej reprezentantów widzieliśmy na 
ławie oskarżonych o działanie na 
szkodę Polski Ludowej. Umacniała 
te wątpliwości wyraźna linia inspi
racji watykańskich, wrogich najży
wotniejszym interesom społecznym i 
politycznym naszego narodu, który 
czerpie ze swego wielowiekowego 
doświadczenia naukę, że dotąd był

Ciąg dalszy na str. 2

Dziś na str. 3 
zamieszczamy artykuł 

H. Korotyńskiego 
p. t. Faryzeusze i fakty

Pierwsza w kraju fabryka armatur 
powstaje w Kielcach dzięki pomocy ZSRR

W Kielcach powstaje pierwsza w 
kraju fabryka wysokoprężnych ar
matur (części do kotłów) niezbęd
nych dla przemysłu. Obecnie jeszcze 
armatury tego typu sprowadzane są 
z zagranicy.

Budowa tego poważnego obiektu 
prowadzona jest w oparciu o radziecką 
dokumentację techniczną i dostawy 
najnowocześniejszych maszyn z ZSRR, 
caeść kadry technicznej przyszłej fa
bryki szkoli się już w Kraju Rad.
Na placu budowy przeprowadzono 

już poważne prace ziemne, wybudo
wano bocznicę kolejową, oraz w 
stanie surowym stację pomp i dwa 
zbiorniki. Intensywne prace trwają 
obecnie przy budowie hali wydziału 
mechanicznego.

tagruela" na He epoki odrodzenia 
wygłosił profesor UW Mieczysław 
Brahmer.

Analizując twórczość i postawę 
życiową Franciszka Rabelais, prele
gent podkreślił postępowe, humani
styczne cechy satyry w jego dziele, 
zwalczającej to wszystko co zagra
dzało drogę rozwoju umysłowego 
człowieka i postępu społecznego
ludzkości.

Odważny, plebejski śmiech Rabe
lais torował drogę myśli nowożytnej, 
godził w zacofanie scholastyków, w 
obłudę, fanatyzm i chciwość kleru, 
wyszydzał zacofanie, ciemnotę i 
wstecznictwo.

Hipokryzja i świeckie machfnacjb 
Watykanu, które Rabelais poznał do
kładnie podczas swego kilkakrotnego 
pobytu w Rzymie oraz dzięki kontak
tom' z wysokimi dostojnikami Kościoła, 
znalazły w jednej z ksiąg „Gargantui 
i Pantagruela" swe satyryczne odbicie.

Prelegent podkreślił również, iż Ra
belais jeden z pierwszych w literaturze 
nowożytnej był płomiennym oskarży
cielem wojny zaborczej, głosicielem 
hasła. Iż tylko pokój zapewni ludzkości 
rozwój Jej kultury.
Na zakończenie swego referatu 

prof. Brahmer nawiązał do niedaw
nych obchodów Reku Kopernikow
skiego i Roku Odrodzenia w Polsce, 
podkreślając, iż obchód ku czci Ra
belais łączy się z hołdem jaki naród 
polski składa swym wielkim synom 
okresu odrodzenia — Kopernikowi, 
Reyowi, Biernatowi z Lublina, O- 
strorogowi.

Następnie głos zabrał prof. Henri 
Weber — profesor literatury w Sor
bonie — który wyraził radość ze 
swego uczestnictwa w wieczorze zor
ganizowanym w Warszawie ku czd 
genialnego francuskiego pisarza.

Wierni ideom Kopernika 
wzywamy młodzież polską 
do walki o wszechstronny rozwó! 
umysłu i charakteru
— głosi apel uczestników 
zlotu we Fromborku

W prastarym polskim Fromborku, 
mieście, gdzie Mikołaj Kopernik spę
dził większą część swego życia, od
był się 4 października br. „Koperni
kowski zlot młodzieży" z udziałem 
1.200 uczniów szkół ogólnokształcą
cych i liceów pedagogicznych z ca
łego kraju — przedstawicieli szkol
nych kół miłośników astronomii.

Uczestnicy „Kopernikowskiego 
zlotu młodzieży" w drodze do From
borka. zwiedzili zabytkowy zamek w 
Malborku.

Delegaci młodzieży uczestniczącej 
w zlocie, uchwalili apel do młodzieży 
polskiej.

Apel wskazując na przełomowe 
znaczenie nauki Kopernika, która 
wyzwoliła nauki przyrodnicze spod 
wpływów średniowiecznych przesą
dów i zabobonów podkreśla jedno
cześnie, że istnieią jeszcze na świe
cie siły przeciwne postępowi społe
cznemu. że znów płoną na stosach 
książki postępowych uczonych pisa
rzy.

„Na nas — głosi apel — spada obo
wiązek pozostawania wiernym ideom 
Kopernika, przez przyswajanie sobie 
jego nauki, poprzez wzmożony wysiłek, 
który winniśmy włożyć w Jak najlep
sze opanowanie wiedzy.

Z miejsca, gdzie pracował Jeden a 
najlepszych synów Polski i jeden z Jej 
największych uczonych, my, młodzież 
szkolna zebrana na zlocie kopernikow
skim. niesiemy do naszych szkół, do 
całej uczącej się młodzieży polskiej 
wezwanie: niech każdy uczeń walczy 
wytrwale o lepsze opanowanie wiedzy, 
o śmielsze opanowywanie tajników 
nauki, o wszechstronny rozwój umysłu 
i charakteru**.

Jeszcze w br. przewiduje się roz
poczęcie budowy osiedla składające
go się z jedno i dwurodzinnych 
domków. 1

Przemówienie radiowe
ambasadora NRD

W dniu 6. 10. 53 roku w przeddzień! 
czwartej rocznicy proklamowania 
Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej w programie I na fali 1322 o go
dzinie 18-tej mówić będzie do pol
skich radiosłuchaczy szef misji dy
plomatycznej NRD ambasador Aenng 
Kundermann.
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Naród francuski ma obecnie możność
skierowania biegu wydarzeń ku pokojowi

Uroczystości ku czci J. Ostrorogu
wielkiego postępowego działacza Odrodzenia

Krajowa Rada Pokoju wzywa wszystkich Fiancuzów 
do odrzucenia układów z Bonn i Paryża

PARYŻ (PAP). W sobotę i w niedzielę obradowała w Paryżu krajowa 
rada pokoju.

Po ożywionej dyskusji, w której omówiono najważniejsze pro.blemy 
między narodowe i zadania francuskich obrońców pokoju, uchwalono o- 
dezwę do Francuzów stwierdzającą in. in.:

Rozszerzone posiedzenie
Prezydium CRZZ

W dniu 5 bm. odbyło sie w 
Warszawie rozszerzone posiedze
nie prezydium Centralnej Rady 
Związków Zawodowych z udzia
łem przewodniczących zarządów 
głównych związków zawodo
wych i przewodniczących okrę
gowych rad zw. zawodowych.

Na posiedzeniu omówiono stan 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
w gospodarce narodowej oraz 
zadania związków zawodowych 
po ukazaniu się uchwały Prezy
dium Rządu o zapewnieniu po
stępu w dziedzinie BHP.

Prezydium CRZZ podjęło u- 
chwałę precyzującą zadania zw. 
zawodowych w dziedzinie dal
szego podnoszenia poziomu bez
pieczeństwa i higieny pracy.

Na posiedzeniu omówiono tak
że przebieg kampanii przygoto
wawczej do III Światowego 
Kongresu Związków Zawodo
wych.

Po omówieniu przebiegu kam
panii przygotowań do kongresu 
prezydium CRZZ zatwierdziło 
skład delegacji polskiej na III 
Światowy Kongres Związków 
Zawodowych. W skład delegacji, 
na której czele stoi Przewodni
czący CRZZ — Wiktor Kłosie- 
wicz, wchodzi 18 delegatów i 4 
zastępców.

Wykaz premii 
Narodowej Pożyczki 
wylosowany w dniu 1 i 2 X. 53

Zł 1000 nr 152.977 317.428 431.290 
529.161 537.454 537.458 679.302 832.467 
832.468.

Zł. 500 nr.
30.405 30.407 137.233 137.234

159.843 188.256 188.258 201.497 220.457 
220.458 235.177 307.164 343.682 343.684 
475.491 515.265 522.567 563.901 563.909 
707.283 758.870 764.482 767.471 832.464 
855.657 855.658 861.966 865.172 875.216 
850.245

Zł 250 nr 30.403 30.406 137.238 
152.972 188.255 201.499 210.967 220.456 
227.261 231.283 231.285 284.299 284.300 
299.474 307.163 319.021 324.272 324.275 
324.280 343.683 343.686 414.765 431.288 
475.492 475.493 475.499 514.759 522.564 
537.457 545.873 545.873 545.875 551.337 
551.340 562.399 563.910 584.013 676.482 
679.309 720.388 730.928 744.884 767.476 
824.334 856.851 856.860 861.963 861.965 
861.968 865.179 936.722 936.729.

Ponadto wylosowano 540 premii po 
150 złotych.

W DNIU
2 PAŹDZIERNIKA 1953 r.

Zł 1000 nr 35.288 40.296 278.180 
306.273 306.280 442.433 493.892 493.897 
552.579 680.182 696.290 784.864 860.232 
920.246.

Zł 500 nr 40.295 41.818 53.581 73.462 
87.139 117.204 117.206 137.766 137.769 
254.514 254.516 261.760 271.267 318.966 
^78.236 400.001 400.004 436 922 505.171 
505.176 510.221 510.224 541.510 546.760 
583.435 642.403 642.408 653 282 674.331 
788 247 796.740 804.855 846.415 858.714 
864.215 936.485 956.632.

Zł 250 nr 582 21.451 40.294 52.813 
87.136 105.191 117.210 158.694 158.698 
195.098 198.047 219.663 2’9.668 2’9 A70 
254.511 254.513 261.757 261.758 267.314 
267.317 278.171 278.172 313.962 318.964 
318.976 318.970 319.815 319.820 337.921 
344 946 346.074 346.075 346602 350.065 
350.066 393.649 798.547 400.010 436.928 
455.094 460.001 460.004 460.010 493.893 
505 177 510.223 510.714 546.753 551.422 
551.429 552.580 592.602 616.124 616.125 
616.129 676.742 678.274 696.284 706.898 
711433 711.440 727.534 74“> 49(1 743 842 
796.734 796.738 804.858 846.416 860.233 
860.239 861.463 863.449 864.211 899.701 
899.706 911.306 911.638 933.979 987.879 
998.672 998.680 oraz 1.038 premii po 
zł 150.

Stan poqodv
Nocą przeważnie rozpogodzenia t o- 

chłodzenie, na pin.-wschodzie i na wy
żynach temperatura w pobliżu 0 st. W 
eiągu dnia zachmurzenie zmienne i miej
scami przelotne opady w postaci desz
czu lub gradu oraz możliwe lokalne bu
rze. Temperatura mak ymalna od 10 st. 
na wschodzie do 15 na zachodzie.

Naród francuski nie chce ponosić 
nadal kosztów polityki, która opiera 
się utrzymywaniu niezgody i strachu 
na świecie oraz na nieustannym 
zwiększaniu ciężarów wojskowych. 
Aby uczynić zadość pragnieniom na
rodu francuskiego, należy odrzucić 
układy z Bonn i Paryża, które sank
cjonują odrodzenie Wehrmachtu i 
stwarzają dla Francji śmiertelne nie
bezpieczeństwo. Należy również za
przestać natychmiast wojny w Indo- 
chinach.

Wielkie mocarstwa powinny ure
gulować sprawy sporne , w drodze 
rozsądnego porozumienia. Można 
będzie osiągnąć te cele i zapewnić 
bezpieczeństwo Francji, jeżeli wszy
scy Francuzi zadeklarują swój akces 
do tego programu ocalenia narodo
wego.

Krajowa rada pokoju uchwaliła 
ponadto specjalną deklarację w 
sprawie układów wojennych z Bonn 
i Paryża.

Deklaracja podkreśla, że we wszyst
kich partiach i ugrupowaniach wzma
gają się protesty przeciwko ratyfikacji 
tych układów, które pragnie się narzu
cić parlamentowi francuskiemu pod 
naciskiem zagranicy. Wszyscy ludzie 
świadomi niebezpieczeństwa stwierdza
ją, że „armia europejska** jest groźbą 
dla Francji, że w tej armii uzyskałyby 
przewagę zremilitaryzowane Niemcy 
zachodnie, że przestałaby wówczas ist
nieć francuska armia narodowa, że 
Francja musiałaby ponosić coraz więk
sze ciężary wojskowe.
Francuska Rada Pokoju oświad

cza dalej, że powstanie „armii euro
pejskiej “ przeszkodziłoby pokojowe
mu rozwiązaniu problemu Niemiec, 
utwierdziłoby podział Niemiec i Eu
ropy, a rządowi w Bonn, który nie 
ukryxVa swych roszczeń terytorial
nych, dałoby środek wywierania na 
Francję nacisku za pomocą swej od
budowanej potęgi wojskowej. Kra
jowa r?da pokoju — głosi deklaracja 

O handel Wschód - Zachód
lana

■ I stanowienie rozejmu . w Korei 
przyczyniło się do zmniejszenia 

napięcia na świecie i ożywiło nadzie
je na przywrócenie normalnych warunków w sto
sunkach międzynarodówych. Dało się to odczuć przede 
wszystkim, o ile idzie o usiłowanie uregulowania sto
sunków handlowych i ożywienia wymiany towarowej 
Wschód—Zachód. Nawet w Ameryce zaczęto sobie 
zdawać sprawę z tego, że tendencje tego rodzaju wzra
stają na sile w Europie Zachodniej.

„Jednym z bezpośrednich skutków ustanowienia ro
zejmu w Korei — pisał niedawno redaktor gospodarczy 
„New York Herald Tribune" — jest wzrastające dążenie 
przemysłowców zachodnio-europejskich do przywrócenia 
i rozszerzenia więzów handlowych z krajami komuni
stycznymi, zwłaszcza z Chinami i Rosją". Również or
gan Wall Street, dziennik „Journal of Commerce" 
ostrzega: „Zgodzić się trzeba, że o ile tylko działania 
wojenne w Korei czy w innym miejscu nie zostaną 
wznowione, to tendencja idzie w kierunku rozszerzenia, 
a nie ograniczenia handlu między Wschodem a Zacho
dem. Zgodzić się trzeba także z tym, że handel taki 
jest nie tylko legalny, ale po. większej części w rów
nym stopniu nieodzowny dla dobrobytu Niemiec za
chodnich, Japonii i niektórych innych państw, w ja
kim wydaje się być dla Waszyngtonu nie do przyjęcia", 
A oto co napisał jeden z najwybitniejszych publicy
stów amerykańskich, waszyngtoński korespondent 
dziennika „Christian Science Monitor", Joseph Harsh. 
„Przeszkadzając Zachodniej Europie w wykorzystaniu 
możliwości handlu ze Wschodem, a równocześnie od
mawiając otwarcia amerykańskiego rynku zbytu dla 
towarów europejskich — pisze Harsh — Ameryka wy
stępuje egoistycznie, pozbawiając kraje zachodnie zdro
wego obrotu pieniężnego, pozbawiaiąc fabryki zamó
wień i nie dopuszczając do podniesienia stopy życio
wej".

Głosy, nawołujące do rozszerzenia handlu między 
Wschodem a Zachodem stają się też głośniejsze i bar
dziej wpływowe, o ile chodzi o bezpośrednie wypo
wiedzi przedstawicieli kół handlowych. Stojący na 
czele jednego z największych międzynarodowych kon- 
cerenów chemicznych, znany przemysłowiec amerykań
ski, Shoemaker, powróciwszy z trzymiesięcznej podró
ży dookoło świata odbytej dla zbadania nowych warun
ków handlowych, ogłosił po przyjeździe, że handel z 
Chinami w dziedzinie towarów niestrategicznych wi
nien być jak najprędzej podjęty.

Sprawa konieczności normalizacji handlu międzyna
rodowego przez wzmożenie handlu Wschód—Zachód 
staje się z dnia na dzień bardziej aktualna. Jedno
stronny charakter wymiany handlowej, narzuconej 
przez Amerykę ich sojusznikom i satelitom, doprowa
dził do tego, że w okresie sześciu lat powojennych, od 
1946 do 1952 Stany Zjednoczone eksportowały towary 
i usługi na sumę 123 miliard, dolarów, zaś importowały 
w tym samym okresie na sumę 78 miliardów dolarów 
Nadwyżka eksportu nad importem Stanów Zjednoczo
nych osiągnęła w okresie sześciu lat powojennych su
mę 45 miliardów dolarów, a więc rozmiary nie znane 
w dziejach handlu międzynarodowego. Jednocześnie z

STEFAN LITAUER

— wzywa wszystkich Francuzów aby 
bez względu na różnicę zdań co do* 
innych problemów żądali wspólnie 
od przedstawicielstwa narodowego 
odrzucenie układów z Bonn i Pary
ża.

Na wa kończeń te sesji przemawiał Fry- 
deryk Joliot-Curie, pozdrawiając ze
branych w imieniu Światowej Rady 
Pokoju. Podkreślił on ogromną rolę 
francuskiego ruchu obrońców pokoju 
w ogólnych zmaganiach o pokój. Tym 
większa jest więc — stwierdził Joliot- 
Curie — odpowiedzialność Francji. Od 
Francji zależy położenie kresu rzezi i 
zniszczeniom w Indochinach. Bez zgody 
Francji niemożliwa jest realizacja 
„wspólnoty europejskiej** przewidują
cej uzbrojenie Niemiec. Naród fran
cuski ma obecnie możność skierowa
nia biegu wydarzeń ku podojowi.

Z głębokim uznaniem
powitało społeczeństwo polskie

Dokończenie ze str. 1
zawsze tylko obiektem polityki pa
pieskiej, przedmiotem eksploatacji 
fiskalnej Watykanu i pionkiem na 
szachownicy najfantastyczniejszych 
jego planów agresywnych.

Położenie kresu tym wątpliwoś
ciom, a jednocześnie pełne umiaru i 
rozsądku urządzenie stosunków ko
ścielnych w kraju, gdzie naród pol
ski jest sobie gospodarzem, napawa 
pewnością, że nie powrócą czasy fe
udalnego sobiepaństwa części hierar
chii kościelnej i jej służby w ’ntere- 
sie obcej polityki"

*
Dyrektor oddziału wojewódzkiego 

zrzeszenia „Caritas" w Łodzi mgr. 
Jerzy Głownia mówi:

„Katolicy polscy skupieni we Fron
cie Narodowym bardzo uważnie śledzi
li przebieg procesu ks. biskupa Kacz
marka. Proces ten stał się dla nas wie
rzących poglądową lekcją historii. U- 
jawnił on, że działalność niektórych 
najwyższych dostojników hierarchii 
Kościoła Katolickiego w Polsce daleko 
odbiegała od zasad, wytyczonych przez 
porozumienie zawarte między Rządem 
Polski Ludowej i Episkopatem w 1950 r. 
Polityka tych dostojników odbiegła 
zwłaszcza od punktów porozumienia, 
które mówiły o przeciwstawianiu się 
Episkopatu rewizjonistycznym, neohit- 
lerowskim siłom.
Katolicy polscy, pamiętając o po

trzebie jedności narodu, nie dopusz
czą nigdy do tego, ażeby Kościół był 
nadużywany do celów najzupełniej 
sprzecznych z jego posłannictwem. I

forsowaniem eksportu Stany Zjedno- ? 
czone odgradzają swój rynek we-i 1 
wnętrzny od importu z zagranicy za 4 

pomocą bariery celnej, której nie chcą obniżyć. Z 
Ta jednostronna ekspansja eksportu amerykańskiego, 1 

bez udzielania krajom importującym towary i usługi £ 
amerykańskie, równoważnego ekwiwalentu, w skut- / 
kach swoich musiała doprowadzić do wyczerpania za- 1 
pasów złota i walut tych krajów i wpędzić je w zależ- 4 
ność ekonomiczną od Ameryki. z

Kryzys handlowy, wywołany amerykańską polityką ’ 
eksportową i celną, dotknął przede wszystkim kraje 
zachodnio-europejskie, które wskutek podyktowanej im z 
przez Waszyngton polityki zbrojeń są w sztuczny spo- ■ 
sób uzależnione od dostaw amerykańskich i najbar- 4 
dziej odczuwają brak dolarów. W jednym tylko 1952 r. z 
deficyt dolarowy krajów zachodnio-europejskich wy- 7 DO1 
niósł dwa i pół miliarda dolarów. Deficyt krajów Azji \ kęsów 
i Pacyfiku wyniósł w tym samym czasie dwa miliardy ' 
dolarów, deficyt Afryki półtora miliarda dolarów, a 
deficyt Ameryki Łacińskiej przeszło 700 milionów do
larów.

Amerykańska polityka jednostronnej wymiany han
dlowej prowadzi w swojej konsekwencji do sztucznego 
zanikania handlu między Wschodem a Zachodem. 
Narzucając zależnym od siebie krajom zachodnio
europejskim zakaz wywozu tak zwanych materiałów 
strategicznych i podciągając pod ten zakaz towary, 
które nic z potrzebami strategicznymi wspólnego nie 
mają, Stany Zjednoczone dążą do całkowitego gospo- t „ , 1. • . j, j % 
darczego opanowania Europy Zachodniej przez mono- £ M0UJ’ odkomende-
pole amerykańskie • > rowano grupę żołnierzy amery- l

Toteż coraz głośniej rozlegają się w Europie żądania 7
nieograniczonego przez dyktat amerykański handlu 
między Wschodem a Zachodem. Niedawno, w związku 
z Targami w Lipsku, w których po raz pierwszy po 
wojnie brali udział również eksporterzy brytyjscy, 
miarodajny dla przemysłowców szkockich dziennik 
„Scotsman" oświadczył: „Przeważającym hasłem tych 
Targów było hasło, że Lipsk — to wrota do handlu 
między Wschodem a Zachodem". Charkterystyczny 
był również artykuł zamieszczony w wpływowym an
gielskim gospodarczym tygodniku „Statist", który pi
sał: „Perspektywy poprawy stosunków handlowych 
między Wschodem a Zachodem wzmagają zaintereso
wania Zachodu w stosunku do Lipska, powołanego do 
rozwoju handlu międzynarodowego". „Statist" stwier
dza, że ograniczenia podyktowane W. Brytanii w związ
ku z amerykańską ustawą Battle Bill, która pod pozo
rem uniemożliwienia wywozu materiałów strategicz
nych do Związku Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej dusi wszelki handel Zachodu ze Wschodem, 
przeszkadzają W. Brytanii w zawieraniu korzystnych 
umów handlowych ze Związkiem Radzieckim, co ujem
nie .odbija się na ekonomice angielskiej. „Dawno już 
dojrzała konieczność rewizji całokształtu polityki an
gielskiej w dziedzinie handlu między Wschodem a 
Zachodem" — stwierdza „Statist".

W kołach gospodarczych świata kapitalistycznego 
zwyciężają nowe nastroje w kierunku przywrócenia i 
rozwinięcia Msunków handlowych między Wschodem 
a Zachodem

Po przemówieniach przy dźwię
kach hymnu narodowego, zastępca 
przewodniczącego Rady Państwa Wa
cław Barcikowski dokonał odsłonię
cia pamiątkowego obelisku ku czci 
Jana Ostroroga. Następnie po od
czytaniu uchwały Prez. Miejskiej 
Rady Nar. w Ostrorogu w sprawie 
nazwania miejscowej szkoły podsta
wowej imieniem Jana Ostroroga. wi
ceminister Jan Wilczek dokonał od
słonięcia tablicy pamiątkowej, wmu
rowanej na frontowej ścianie budyn
ku szkolnego.

W Ostrorogu, w woj. poznańskim, 
odbyła się w dniu 4 bm. uroczystość 
ku czci wielkiego humanisty, wybit
nego męża stanu, czołowego działa
cza polskiego Odrodzenia — Jana 
Ostroroga.

W uroczystości wzięli udział: za
stępca przewodniczącego Rady Pań
stwa Wacław Barcikowski. wicem1- 
nister kultury i sztuki Jan Wilczek, 
przedstawiciele władz miejscowych 
oraz świata nauki i kultury.

Uroczystość zagaił przewodniczący 
Prezydium WRN w Poznaniu Piep
rzyk, który w krótkich słowach scha
rakteryzował znaczenie obchodu ku 
cz«i wybitnego Polaka i patrioty. Na
stępnie, przemówienie o życiu i zna
czeniu głębokich, postępowych myśli 
zawartych w dziełach lana Ostroroga 
wygłosił zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa Wacław Barcikowski.

Mówca przypominając, że Jan Ostro
róg żył w okresie kiedv walczvlv ze' 

sobą o władzę dwie pofcęgi — monar
chia i Kościół podkreślił, iż nie zawa
hał sie ten wybitny mąż ftanu publicz
nie przeciwstawić przesądom schola- 
stycznvm swego wieku — postępowych 
poglądów i głębokich wywodów nau
kowych uzasadniających prawo naro
du do świeckiego, suwerennego pań
stwa.
Ostroróg przeciwstawiał sie stano

wisku papieża Bonifacego VIII, któ
ry pretendował do władzy świeckiej.

Mówca stwierdjp. że i obecna dzia. 
łalność Watykanu, zmierzająca do za
przedania Polski neofaszvzmowl nie
mieckiemu i oddania mu rdzennie pol
skich ziem, jest przejawem świeckiej, 
politycznej działalności.

„6 milionów polskich trupów 1 zni
szczony doszczętnie kraj nie przemó
wiły swoją grozą do serca Watykanu, 
który nie tylko nie wziął w ohrone 
naszego kraju nrzed krwawym faszyz
mem. lecz pragnie mu go podporząd
kować w swoim interesie i w interesie 
t.vfh. których cele sa zbieżne z polity
cznymi celami watykańskimi".

Dziś pierwsze posiedzenie 
nowego Bundestagu

BERLIN (PAP). Agencja ADN do
nosi z Bonn, że 6 października od
będzie się pierwsze posiedzenie no
wego Bundestagu, który wybrany 
został 7 września br. Do nowego 
parlamentu wchodzi przeszło 200 fa
szystów, odwetowców, junkrów, wła
ścicieli i dyrektorów koncernów oraz 
bankierów.

Uchwała Prezydium 
ZG ZMP

(elan dalszy ze str 1)

Szeroko popularyzować idee nie
rozerwalnego braterstwa broni Woj
ska Polskiego z Armią Radziecką, 
wychowując młodzież ne wspania
łych wzorach walki młodzieży ra
dzieckiej w obronie •ojczyzny. Bu
dzić wśród młodzieży głęboką niena
wiść do wrogów narodu i pokoju 1 
wzmacniać nieustannie jej czujność 
rewolucyjna.

Wyjaśniać całej młodzieży, że służ
ba w wojsku jest zaszczytnym, pa
triotycznym obowiązkiem obywate
la. Organizacje zetsmpowskie winny 
przygotować każdego młodego Po
laka do godnego wypełnienia tego 
obow'azku a najlepszą fnłodzież kie
rować do szkół oficerskich.

Od ZMPowców pełniących służbę 
w wojsku organizacja wymaga, by 
przodowali w wyszkoleniu bojowym, 
politycznym i dyscyplinie. Organi
zacje ZMP w wojsku winny pogłę
biać w dalszym ciągu swą prace ide- 
owo-wychowaweza. coraz lepiej po
magać dowódcom, aparatowi poli
tycznemu i organ’zaciom partvinvm 
w umacnianiu siły i gotowości bojo
wej wojska.

Budzić wśród młodzieży zaintereso
wanie pracą LPŻ a zwłaszcza szkole
niem w szeregach LPŻ: topografią, 
ratownictwem, łącznością radiowa i 
przewodową itp. Popularyzować 
sporty, mające szczególne znaczenie 
dla przygotowania młodzieży do służ
by wojskowej — szybownictwo, spa
dochroniarstwo, strzelectwo, żeglar-
stwo. sporty motorowe itp.

Należy znacznie usprawnić pracę 
I nad realizacją uchwały Plenum ZG 
ZMP o objęciu przez ZMP szefostwa 
nad wojskami lotniczymi".

Mecz rugby s
. /7 merykanie czują się już tak J
’ •'4 zadomowieni w okupowa- \ 

nej Francji, że nawet swe dru- l 
. żyny sportowe nazywają imio- 7 
’ nami miast francuskich. I tak 5 

na stadionie miejskim w Bor- i 
. deaux odbył się mecz rugby 7 
’ między drużynami okupantów, \ 

noszącymi nazwę „La Rochelle" £ 
J i „Bordeaux". 70 młodych jan- 7 
. ___Z-J w skórzanych kaskach \
£ i’w rodzaju kagańca na twarzy i 
Z (w którym im było... bardzo do 7 
1 twarzy) przemaszerowało z gar- \ 
\ derób na stadion. Droga prowa- L 
Z dziła przez korytarz podziemny 7 
' W korytarzu tym sportowców y 
\ zza oceanu powitały olbrzymie £ 
L afisze rozlepione na murach ze / 7 słowami „U. S. go home" Cały y 
\ oddział przedefilował wśród £ 
£ szpaleru owych uprzejmych afi- £ 
7 szów.

$

s

t kańskich do zdzierania plaka- z 7 tów. Ba, lecz w połowie gry, r 
\ gdy sportowcy wracali do gar- 4 
£ derób — na miejsce zdartych . 
’ plakatów — już nowe wołały z y 
5 taką samą mocą — t pnoście sie 
- stąd precz! Wściekłość oku- 1

pantów nie miała granic. Jeden 7 
z oficerów z gniewem zdarł afisz \ 
i schował go sobie do kieszeni Z 
Może ćhcial go przesłać do FBI7 7

Lecz na tym jeszcze nie koniec. \ 
Przy wyjściu z korytarza znaj- £ 
dowal się punkt rozdzielczy le- 7 
moniady. Pierwszy gracz, który y 
przystąpił 1 chwycił kubek — uj- 4 
rżał na jego dnie zwiniętą kar- 7 
teczkę. Gdy ią rozwinął — od- y 
czytał znowu słowa „US GO Ho- 4 
ME... W tym momencie przecho- 7 
dził obok pułkownik amerykan- y 
ski. Żołnierz zasalutował, trzy- 4 
mając w ręku karteczkę z naj- 7 
popularniejszym we Francji y 
hasłem. £

Gracze na meczu nie byli zbyt [ 
różowo nastrojeni. Ciągle spo- y 
dziewali sie nowych afiszy i kar- £ 
teczek. (gz). 7
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Przegląd prasy Faryzeusze i fakty
i „Zycie Warszawy" publikuje arty

kuł H. Korotyńskiego, który za
mieszczamy poniżej. (Red)

V roku bieżącym, podobnie jak w 
jitach ubiegłych, odwiedziła Polskę 
jpjra liczba gości z zachodnich kra- 
jjr kapitalistycznych dziennikarzy i 
palaczy społecznych. Wśród nich 
tj. ludzie dalecy od lewicy, dalecy 
^marksizmu — byli m. in. katolicy 
jłancji i Belgii, jak np. ks. Bose, 
pWadelaine Terral, radna miejska 
a.ens, Jean Pichon i inni.

rAb było dla nich podczas wędró- 
> po Polsce największą bodaj re
lacją, odkryciem niemal? Rewela- 
Idla nich stanowił widoczny i 
Łwdzany na każdym kroku fakt, 
Iw naszym kraju życie religijne 
Nwija się bez przeszkód, że w nie
mczonych świątyniach w Polsce od- 
jwają się nabożeństwa, wygłaszane 
(kazania i udzielane śluby kościel- 
t, że w większości szkół prowadzo- 
a jest nauka religii itd. itd. A więc 
ikty, nam tu w Polsce wszystkim 
manę i oczywiste, zdumiewały i za- 
ikakiwały katolików francuskich czy 
•belgijskich.

Przyczynę tego zjawiska nie trud
no ustalić: propaganda imperiali
styczna na zachodzie tyle łże nieu
stannie, że w Polsce religia i kościół 
są prześladowane, iż wielu ludzi w 
tamtych krajach uwierzyło w te 
kłamstwa.

— Jadąc do Polski — (są to słowa 
Jednego z katolików francuskich) — 

< myślałem, że zastanę pozamykane 
kościoły, gdzie ukradkiem odprawia
ne są nabożeństwa. Przekonałem się, 
że we Francji wprowadzono mnie w 
błąd i że uwierzyłem fałszerzom. W 
waszym kraju katolicy mają — po
dobnie jak wyznawcy innych religii 
— swobodę i możność wierzenia i 

^praktykowania, a duchowni — gło
szenia prawd wiary.

Katolik francuski Jean Pichon, po 
powrocie z Polski do Francji, zabrał 
głos na łamach mieszczańskiego 
dziennika „Combat" (z dn. 17 wrześ
nia 1953 r.) dając świadectwo praw
dzie. Na początku artykułu opisuje 
on, jak rankiem spotkał na ulicy Po
znania, księdza niosącego Najświętszy 

r Sakrament, przed którym przyklękali 
ludzie wierzący i dalej stwierdza:

„Jeśli ten ksiądz z Poznania idzie 
Ulicą o 9 rano z Naświętszym Sakra
mentem, jeżeli nabożeństwo odpra
wia się o każdej porze, (np. o godz. 8 
wieczorem w Krakowie), to całkiem 
jest oczywiste, że wolność religii ist
nieje w Polsce z całą pewnością. Ale 
to jeszcze nie wszystko. Rząd na 

1 przykład finansuje odbudowę kościo
łów, nie stawiając tej sprawy na o- 
statnim planie... Rząd zapewnia rów
nież jedną godzinę tygodniowo nau
ki religii w szkołach podstawowych. 
Księża lub wykładowcy świeccy, 
którym to zlecono otrzymują wyna
grodzenie... Rząd wreszcie pozwala 
na istnienie uczelni wyznaniowych 
— Katolicki Uniwersytet w Lublinie 
jest w dalszym ciągu otwarty, a ka- 
tolickie pisma i katolickie instytucje 
wydawnicze mogą nawet czerpać do
chody z kierowanych przez siebie 
wytwórni przedmiotów kultu reli
gijnego". Tyle francuski katolik Jean 
Pichon, który przybył do Polski, 
przekonał się, jak go na zachodzie 
okłamano i zobaczył, jak wygląda 
prawda.

Jest w Polsce Ludowej jeszcze 
wiele innych faktów, świadczących 
o tym, z jak wielkiej opieki i pomo
cy państwa korzysta kościół. Wiele 
jest jeszcze innych dowodów na to, 
że władza ludowa umożliwia ludziom 
wierzącym, obywatelom Rzeczypos
politej, zaspokajanie ich potrzeb re
ligijnych i łoży na to setki milio
nów złotych.
Państwo pomagało i pomaga nie tyl
ko dotacjami finansowymi w odbu
dowie kościołów, ale także przezn^c^a 
na ten cel wielkie ilości materiałów, 
których brak przecież odczuwamy, 
iak blacha cynkowa, cement, żelazo, 
drzewo itp. Ministerstwo Kultury 1 
Sztuki objęło opieką’ konserwatorską 
4.341 kościołów a 1.200 różnego ro
dzaju budynków kościelnych po- 
cwangelickich kościół katolicki otrzy
ma! od władzy ludowej na Ziemiach 
Odzyskanych.

Ludzie wierzący w Polsce nie tyl
ko mają pełną możność i swobodę 
Uczestniczenia w nabożeństwach, 
Przy wtórze chórów kościelnych i or
ganów, ale także biorą udział w pro
cesjach i odpustach, udają się na 
Pielgrzymki do Częstochowy, Piekar, 
Kalwarii, na Górę św. Anny i do in
nych uświęconych tradycją miejsc. 
Pracują instytucje wydawnicze lite
ratury katolickiej, otwarte są księ
garnie, które tę literaturę sprzedają. 
Ukazują się coraz to nowe dzieła z 
historii kościoła, dogmatyki i teolo
gii — obok książek publicystycznych 
i literackich pióra katolickich pisa
rzy. Biblia w nowym tłumaczeniu na 
Polski ks. prof. Dąbrowskiego wydana

została przez „Pax“ w ogromnym na
kładzie 150 tys. egz..., katechizm ks. 
Piotrowskiego w 100 tys. egz. (wy
dawnictwo Albertinum), a modlitew
niki „Ars Christiana" w 465 tys. egz.! 
A obok tego ileż śpiewników kościel
nych, kalendarzy, historii biblijnych, 
katechetycznych podręczników szkol
nych itp.

Oto pokrótce podane i nie wszyst
kie bynajmniej fakty, świadczące o 
tym, jaka jest prawda.

W Polsce istnieje wolność sumienia 
i wyznania, państwo ludowe w pełni 
umożliwia swoim obywatelom — ka
tolikom zaspokajanie ich potrzeb re
ligijnych.

Jednakże państwo ludowe, prze
strzegając wolności sumienia i wy
znania, nie pozwala, aby ta wolność, 
aby religia i kościół były nadużywa
ne dla celów politycznych, wrogich 
żywotnym interesom naszego naro
du i nic z religią nie mających 
wspólnego. Państwo ludowe nie mo
że tolerować i nie toleruje wykorzy
stywania uczuć religijnych ludzi 
wierzących w kraju, dla jątrzenia 
przeciw władzy państwowej, dla o- 
słabienia jedności społeczeństwa, a 
więc dla tych celów, które osiągnąć 
by chcieli najzacieklejsi wrogowie 
Polski i Polaków.

I dlatego biskup Kaczmarek był 
sądzony — jako obywatel Rzeczy
pospolitej, a nie jako biskup — za 
czyny polityczne, za czyny przestęp
cze, za współpracę z hitlerowcami, a 
potem z imperialistami amerykański
mi, na szkodę narodu polskiego.

I dlatego rząd polski zakazał arcy
biskupowi Wyszyńskiemu pełnienia 
jego dotychczasowych funkcji, po
nieważ wykorzystywał on i swoją 
wysoką godność kościelną i kazalni
cę i procesje dla jątrzenia i podbu
rzania, ponieważ uniemożliwiał on 
normalizację stosunków między pań
stwem a kościołem.

Episkopat na swojej konferencji z 
udziałem 24 biskupów polskich wy
brał jednomyślnie jako swego prze- 

. wodnicząęego ks. biskupa Klepacza, 
ordynariusza łódzkiego i wyda! de
klarację, w której oświadczył m. in.:

„Episkopat polski w trosce o dobro 
kościoła i narodu, a zarazem w inte
resie jedności i zwartości naszego 
narodu zdecydowany jest starać się, 
aby nie dopuścić na przyszłość do 
wypaczania intencji i treści porozu
mienia z kwietnia 1950 roku i stwo
rzyć sprzyjające warunki dla norma
lizacji stosunków między państwem 
i kościołem".

„Episkopat również przeciwstawia 
się wiązaniu religii i kościoła z egoi
stycznymi celami politycznymi wro
gich Polsce kół zagranicznych, które 
chciałyby nadużywać uczuć religij
nych dla rozgrywek politycznych".

Świadczy to, że hierarchia kościel
na w Polsce wykazała zrozumienie 
dla jednolitej postawy narodu i dla 
słusznej konsekwentnej polityki rzą
du ludowego.

Rząd Rzeczypospolitej w oświad
czeniu wicepremiera Cyrankiewicza 

W lecznicy parowozów

JED^/ł BRIGADA

przyjął do wiadomości deklarację E- 
piskopatu i stwierdził:

„Jest troską rządu, aby zagwaran
towane przez Konstytucję prawa i o- 
bowiązki obywateli w zakresie swo
bód religijnych i wolności sumie
nia były w pełni przestrzegane przez 
wszystkie instytucje i wszystkich o- 
bywateli. Władze państwowe stoją 
na gruncie zasad porozumienia z 
dnia 14 kwietnia 1950 r. i uwzględ
niając deklarację Episkopatu z dnia 
28 września 1953 r. będą życzliwie 
ustosunkowywać się do postulatów 
hierarchii kościelnej, sądząc, że 
wniesie ona realny wkład do umac
niania jedności i zwartości społe
czeństwa".

Powstała więc sytuacja sprzyjają
ca pełnej normalizacji stosunków 
między państwem a kościołem — sy
tuacja, w której kościół ma pełną 
możność wykonywania swojej misji 
religijnej, ale nie jest wykorzysty
wany przez nikogo dla obcych, an
typolskich celów politycznych.

Rzecz więc zrozumiała, że zarówno 
świeccy obywatele Rzeczypospolitej 
jak i duchowieństwo polskie, stojące 
w swojej zdecydowanej więkśzości 
na patriotycznym gruncie, przyjęli 
decyzję rządu i deklarację Episkopa
tu z aprobatą i z uczuciem ulgi, że 
oto położony został kres jątrzeniu i 
sianiu waśni wewnętrznych na tle 
religijnym, że umocniony został spo
kój i jedność narodu— tak niezbęd
ne wobec knowań zewnętrznych 
wrogów Rzeczypospolitej.

Zestawmy teraz przytoczone wy
żej fakty, świadczące o wolności re
ligii i kościoła w Polsce, z obłędną 
wręcz plugawą kampanią antypol
ską, podjętą na nowo ze szczególną 
gwałtownością w Niemczech zachod
nich, w Ameryce i wśród emigran
tów „londyńskich". Faktu ani jedne
go, dowodu ani jednego (bo i skąd je 
wziąć), tylko dzień w dzień krzyk i 
wrzask, że w Polsce „religia jest 
gnębiona i tępiona", że — słuchajcie! 
— „prawie wszyscy ludzie za żelazną 
kurtyną prześladowani są za wiarę", 
że „kościół jest poddany torturom" 
itd. itd.

Zanim określimy niedwuznaczne,, 
antypolskie cele polityczne tego nie
wiarygodnego fałszerstwa — zobacz
my najpierw, kim są ci „obrońcy 
wiary i kościoła", ci namaszczonym 
głosem wołający „strażnicy religii 
katolickiej".

A więc przede wszystkim są to 
wszelkich odmian i odcieni odwe
towcy z Niemiec zachodnich, od 
kanclerza Adenauera aż do kardyna
ła Fringsa — ci, którzy odgrażają się 
najazdem na nasze ziemie i organi
zują Wehrmacht pod dowództwem 
hitlerowskich marszałków i genera
łów. Hakatysta Adenauer wypowie
dział się poprzez swój oficjalny biu
letyn rządowy z dnia 30 września, a 
hakatysta kardynał Frings z pomocą 
i protestu i depeszy i na dodatek 
własnego organu prasowego, polako
żerczego pisma „Echo der Zeit". Kim 
jest zatroskany o religię Adenauer, 

aby na czas odesłać stojące w hali 
napraw lokomotywy do miejsc prze
znaczenia.

Brygady remontowe parowozowni 
są więc dobrze zorientowane że w 
krótkim stosunkowo czasie trzeba 
jak najszybciej przewieźć setki ty
sięcy ton ziemniaków z okręgów 
rolniczych do miast i ośrodków 
przemysłowych, że sprawne przepro
wadzenie kampanii cukrowniczej u- 
zależnione jest od szybkiego przewie
zienia przez kolej milionów ton bu
raków. Załoga parowozowni wie o 
tym, że siewy zbóż ozimych stawia
ją przed koleją zadanie dostarczenia 
rolnikom zwiększonych w porówna
niu z ubiegłymi latami ilości nawo
zów sztucznych aby zapewnić rolni
ctwu warunki do uzyskania jak naj
lepszych plonów w przyszłym roku.

Te zadania mobilizują, dodają sił 
i energii brygadom remontowym. Już 
kilkanaście lokomotyw lżejszego ty
pu przeznaczonych do przewozów je
siennych po dokonaniu napraw bie
żących i rewizyjnych odjechało do 
stacji macierzystych.

Parowozownia Bydgoszcz-Wschód 
pod względem remontów zajmuje w 
kraju czołowe miejsce. Aby się o 
tym przekonać, wystarczy popatrzeć 
z jakim zapałem i umiejętnością pra
cuje brygada Miedzińskiego. Właśnie 
w tej chwili Tarkowski wymontowu- 
je tłoki a Hojka osie. W ciągu 7 dni 
trzeba parowóz rozebrać, wymienić 
części, zmontować i oddać do użytku. 
Zadanie trudne i odpowiedzialne.

Tarkowski na chwilę wyprostował 
plecy i uważnie przygląda się olbrzy
miemu masywowi lokomotywy: „Tło
ki trzeba będzie dać nowe. 

nie trzeba w Polsce nikomu wyjaś
niać, a kto to taki kardynał Frings, 
wystarczy krótkie przypomnienie:

Kardynał Frings, noszący oficjal
nie tytuł „fuehrera" kościoła w 
Niemczech, zasłynął wielokrotnymi 
wystąpieniami przeciwko zachodnim 
granicom Polski i za trzecią wojną 
światową. To on, kardynał Frings 
powrót ziem nadodrzańskich do 
Polski i przesiedlenie Niemców na
zwał „wypadkami wołającymi o 
pomstę do nieba, nędznym gwałtem 
i zupełnym nieposzanowaniem ludz
kości i prawa".

Któż oprócz Adenauera i Fringsa?
Oczywiście rozgłośnie radiowe 

Ameryki i Anglii, a więc krajów 
niekatolickich, krajów z punktu wi
dzenia kościoła heretyckich, krajów, 
które dawno już zerwały z kurią 
rzymską i nie uznają papieża, jako 
głowy kościoła — BBC z Londynu 
broni religii katolickiej — z tego 
Londynu, w którym ścinano głowy 
biskupom katolickim i w którym o- 
głoszono (i po dziś dzień tak jest) 
króla Anglii głową kościoła.

Któż jeszcze w tej galerii obłudni
ków?

Oczywiście emigracyjni bankruci, 
a wśród nich np. protestant — nie 
katolik — Anders, albo p. August 
Zaleski, długoletni sanacyjny mini
ster spraw zagranicznych, prezes 
Banku Handlowego, znany przed 
wojną w Warszawie jako mason i 
ateusz, wierzący w pieniądze, w 
Piłsudskiego i w nic więcej. Oni to 
nagle, gdy padł sygnał z Waszynto- 
nu, poczuli się synami kościoła i je
go obrońcami — cyniczni, obłudni, 
wyrachowani i zgrani do nitki gra
cze małej emigranckiej polityki.

♦
Sprawa jest jasna i wszystko wi

dać, jak na dłoni:
W zamysłach tych wszystkich pa

nów od Adenauera do Andersa, i od 
Fringsa do Dullesa, kościół i religia 
mają być narzędziem ich wojennej, 
antypolskiej polityki. Długo liczyli na 
to, że tym właśnie narzędziem się 
posługując, wywołają w Polsce fer
ment i podział w naszym narodzie, 
że nas osłabią i skłócą, że nas błotem 
wobec opinii na świecie zaszargają.

Ostatnie wydarzenia, stwarzające 
grunt dla pełnej normalizacji stosun
ków między państwem a kościołem 
w Polsce, odbierają im te nadzieje. 
Narzędzie wypada z brudnych rąk 
faryzeuszów. Stąd gniew zaciekły — 
gniew bezsilny. Dobre przysłowie 
polskie pasuje tu, jak ulał: „Diabeł 
ubrał się w ornat i ogonem na mszę 
dzwoni".

Społeczeństwo polskie, jednolite 
i miłujące swój kraj, całe patriotycz
ne duchowieństwo polskie, związane 
z narodem i z krajem, widzi praw
dziwe oblicze faryzeuszów i fałsze
rzy, wrogów naszych granic i naszej 
pracy, którzy by chcieli zburzyć spo
kój polskich domów.

Ich niecne wysiłki czeka nieu
chronne bankructwo.

HENRYK KOROTYNSKI

— Czy zdążymy — zauważył po
mocnik.

— Na pewno.
— A kiedy będzie próba?
— Pojutrze.
Był piękny, słoneczny dzień.
Parowóz Ty 2-139 stał na torze go

towy do wyjazdu. Obsada zetempo-, 
wców, która 7 dni temu przywiozła 
go tu do naprawy uwija się teraz 
przy palenisku... I znowu buchnęły 
kłęby niebieskiego dymu. I znowu 
zagrały tłoki. Parowóz ruszył. Kon
troler Majewski stoi przy zegarze. 
Na trasie Bydgoszcz-Wschód—Cier- 
pice, nie dostrzeżono ani jednego de
fektu. Brygada Miedzińskiego zda
ła egzamin na bardzo dobrze.

Dziś już parowóz Ty 2-139 sunie 
po lśniących torach miedzy Inowro
cławiem, Kruszwicą. Mogilnem i 
Barcinem, przewożąc ziemniaki i bu
raki.

Załoga Parowozowni Bydgoszcz- 
Wschód ma słuszny powód do du
my. Wszystkie zaplanowane do prze
wozów jesiennych parowozy zostały 
w terminie wyremontowane i w tej 
chwili już ani jeden z nich nie stoi 
bezczynnie w hali napraw.

— Nie szło to tak prosto i łatwo — 
mówi Miedziński. Trudności w okre
sie remontów mieliśmy sporo. A naj
więcej kłopotu przysparza nam 
Szczecin, gdyż najczęściej przysyła 
nam parowozy zdekompletowane. U- 
zupełnienie części natrafia na powa
żne trudności i rzecz jasne opóźnia 
remonty. Ostatnio przysłano nam 
dwa zupełnie zdekompletowane pa
rowozy Ty 37 nr 5 i Ty 43 nr 37. 
Termin był krótki. Cóż było robić?

710-lecie 
nadania praw miejskich 

Szczecinowi
Bieżący rok — 1953 — jest dla 

Szczecina rokiem pewnego ju
bileuszu (szkoda że zapomnianego). 

Oto przed 710 laty — w r. 1243 — 
piastowski książę Barnim I nadal 
Szczecinowi prawa miejskie.

Z okresu tego Szczecin posiada je
szcze dziś zabytkowy ratusz, do bu-

dowy którego szczecinianie przystą
pili z chwilą uzyskania prawa do 
wzniesienia gmachu rajców miej
skich.

Ratusz stanął na ówczesnym ryn
ku (dziś zwanym placem Rzepichy). 
Gmach zbudowano w stylu gotyckim 
ale w ciągu wieków ratusz ulegał 
różnym przeróbkom i przebudowom, 
by wreszcie przyjąć styl barokowy, 
który zachował do dnia dzisiej
szego. Wewnątrz jednak zachowało 
się dobrze szereg szczegółów z róż
nych epok.

Wśród nich najcenniejszymi są o- 
czywiście sale gotyckie. Jedna z nicn 
— południowa dolna — posiada pię
kne gwiaździste sklepienie. Podobne 
sklepienie oparte na 5 kolumnach 
ma piwnica. Część północna ratusza, 
w której znajdowały się sukiennice 
jest młodszą partią gmachu.

W drugiej połowie XVII wieku ra
tuszowi nadano zewnętrznie charak
ter barokowy, a wewnątrz również 
zatarto częściowo gotyckie cechy.

Odkryła je ponownie... ostatnia 
wojna. Gmach uległ częściowemu 
uszkodzeniu (spłonął dach), lecz na 
ogół nie ucierpiał bardzo i mógł 
wkrótce po zakończeniu działań być 
poddany robotom zabezpieczającym. 
Z funduszów Ministerstwa Kultury 
i Sztuki ratusz pokryto płaskim da
chem. Całkowita odbudowa jednego 
z najcenniejszych zabytków starego 
Szczecina jest kwestią niedługiego 
czasu. Obecnie wokół ratusza i na 
całym starym mieście prowadzi się 
roboty oczyszczające z gruzów i ni
welacyjne. W przyszłości ratusz 
szczeciński stanie się z pewnością 
siedzibą jakiejś instytucji kultural
nej. E. K.

Zaczęliśmy alarmować Zakłady Na
prawcze Taboru Kolejowego o części. 
Zanim nadeszły upłynęło sporo cza
su. mimo tych trudności parowozy 
odeszły w przewidzianym terminie.

„Wąskim gardłem" były zatory 
w hali napraw rewizyjnych. W cią
gu jednej doby trzeba było dokonać 
napraw bieżących 7-miu a często 8- 
miu parowozów ciężkiego typu. Za
łoga nie była w stanie wykonać tego 
zadania.

— Czyżby ludzi było za mało?
— Nie — mówi naczelnik Baras, 

— ale fachowcy byli niewłaściwie 
rozstawieni. Sięgnęliśmy do rezeiw 
z innych hal. Usprawniliśmy kon
trolę wykonania. Skutki były dobre. 
Od kilku tygodni najwyżej jeden 
parowóz stoi teraz w hali napraw. 
Zatory skończyły się bezpowrotnie.

*
Dobrych, dzielnych ludzi ma Pa

rowozownia Bydgoszcz-Wschód, win
na więc dbać o stałą poprawę wa
runków ich pracy. A nie jest dobrze 
na tym odcinku. Istnieje jeszcze sze
reg spraw, które wymagają rozwią
zania. Dachy parowozowni przecie
kają. Ludzie mokną i rdzewieje 
sprzęt. Przeciągi w halach powodują 
choroby. Ostatnio majster Kalaczyń
ski tak mocno się przeziębił, że kilka 
tygodni spędził w szpitalu. Wyda je 
się konieczne, aby na terenie paro
wozowni, która jest oddalona od mia
sta kilka kilometrów zorganizować 
bufet z gorącymi napojami. Niestety 
oddział zaopatrzenia kolejowego biu
rokratycznie podchodzi do tej spra
wy i opóźnia wydanie decyzji na za
łożenie bufetu chociaż lokai na ten 
cel dawno już jest przygotowany. 
Czas najwyższy rozwiązać wszystkie 
te problemy. Od warunków pracy 
bowiem w dużej mierze uzależniona 
jest pełna realizacja planów produlo* * 
cyjnych. J, j,

Parowóz Ty 2-139 ciężko wtoczył 
się do hali napraw. Stanął. Z niskie
go komina buchnęły ostatnie kłęby 
dymu. Tworzył teraz olbrzymią, cie
mną, martwą bryłę żelaza. Z jego 
czarnej czeluści wyskoczyło , dwóch 
młodych ludzi.

— Oddaj emy nasz parowóz w wa
sze ręce -*■ oświadczyli grupie robo
tników zebranych w hali napraw 
parowozowni Bydgoszcz-Wschód. — 
Byle nie na długo.

— Zobaczymy — uśmiechnął się 
brygadzista Stanisław Miedziński — 
zobaczymy...

♦
Po przebyciu 50 tys. kilometrów 

każdy parowóz w myśl przepisów i- 
dzie do tzw. naprawy rewizyjnej. Na 
tę czynność (kompletna rozbiórka) 
harmonogram robót przewiduje za
ledwie kilka dni czasu. Ludzie z hali 
napraw zdają sobie z tego sprawę, 
toteż Miedziński, Kalaczyński, Tar
kowski, Hojka dokładnie przeglądają 
urządzenia parowozu, badaja stan 
jego zużycia.

Parowóz Ty 2-139 jest typem lek
kim przewidzianym do przewozów 
jesiennych. Robotnicy Parowozowni 
wiedzą o tym, że sprawne wykona
nie przewozów jesiennych ma ogro
mne znaczenie dla całej gospodarki 
narodowej, w szczególności dla zao
patrzenia przemysłu w surowce a 
ludności w szereg artykułów pierw
szej potrzeby. Na dwóch ostatnich 
zebraniach podstawowej organizacji 
partyjnej sekretarz Olszewski mó
wił o znaczeniu przewozów jesien
nych i'wskazywał na konieczność 
przyspieszenia terminu remontów
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Ceramika pomorska
w dawnych wiekach

Dnia 4. X. 1953 r. zasnęła po długich 1 ciężkich cierpieniach w Bogu 
opatrzona Sakramentami św. moja dobra żona,, nasza kochana matka, 
teściowa, babcia, bratowa, szwagierka. stryjenka i ciocia śp.

Już we wczesnym średniowieczu 
ściślej w XI, XII i XIII stuleciu 
— jak sądzić można, opierając się na 

wynikach dotychczasowych badań 
wykopaliskowych, był Gdańsk waż
nym ośrodkiem, w którym produko
wano na dużą skalę wyroby cera
miczne. O rozmiarach tej produkcji 
informuje nas fakt, że na niewielkiej 
bo 324 mi liczącej przestrzeni i po 
przekopaniu dziewięciu warstw osad
niczych znaleziono 2040 kg odłamków 
ceramicznych, co jest oczywistym 
dowodem masowości rękodzieła 
garncarskiego wśród osiedlonych w 
okolicy nadmotławskiego grodu 
książąt pomorskich Kaszubów.

Cały szereg zrekonstruowanych 
x tych skorup naczyń znajduje się 
obecnie na archeologicznej wystawie 
„Gdańsk wczesnośredniowieczny w 
świetle wykopalisk" w Muzeum Po
morskim w Gdańsku. Oglądając je. 
trudno nie zwrócić uwagi na dość 
wysoką technikę warsztatową, jak 
też i zmysł artystyczny kaszubskich 
garncarzy, ujawniający się zarówno 
w pięknym kształcie naczyń jak też 
1 w przyozdobieniu plastycznym.

W późniejszym średniowieczu wy
twarza się na Pomorzu Gdańskim 
obok garnków również i kafle, a 
prawdopodobnie także i flizy do wy
kładania podłóg i ścian. Statut ce
chu zdunów z 1501 r., uzupełniony 
w trzy lata później mówi m. in. o 
wynagradzaniu czeladników za pra
cę przy garnkach zwykłych i wiel
kich oraz kaflach zwyczajnych i 
długich. Z okresu tego brak jest jed
nak dotychczas jakichkolwiek gdań
skich zabytków, czy też opisów wzgl. 
rysunków dzieł tego rodzaju.

Dopiero wiek XVI pozostawił — 
prócz kilku innych ciekawych zabyt
ków — w gdańskim Dworze Artusa 
monumentalne, wczesnorenesanso- 
we dzieło artysty-ceramika w po
staci olbrzymiego pieca z roku 1545- 
46. Piec jest dziełem gdańszczanina, 
Jerzego Stelcenera, któremu pomagał 
gdański malarz Jost.

Spoczywająca na Wielkim cokole 
pdęciokondygnacjowa bryła pieca po
siadała jeszcze charakter gotycki i 
zestawiana była z bryłą potężnej 
wieży kościoła NM Panny w Gdań
sku, podczas gdy reliefami portreto
wymi względnie alegorycznymi, a 
także tnotywem arkadowym zdobio
ne kafle oraz ornamenty o charak-* 
terze groteski są już tworami czy
sto renesansowymi. Na uwagę zasłu
guje piękna i świeża, wielobarwna 
polichromia z przejrzystych polew 
ołowiowych i z nieprzeźroczystych 
polew kryjących.

Wiek XVII przynosi — najprawdo
podobniej w związku z importem z 
Holandii — zapoczątkowanie na Po
morzu Wschodnim produkcji fajansu, 
umiejscowionej głównie w Gdańsku 
i Elblągu. Rozkwit'jej następuje jed-

nak dopiero w wieku XVIII. Wyro-1 ramicznego znane były w XVIII w. 
by fajansowe warsztatów pomor- na terenie całej Polski w dziełach 
SKich ustępują znacznie jakością i zdunów, których piece zakupywane 
walorami artystycznymi importom bywały do zamożnych domów szła- 
holenderskim i służą do zaspokajania checkich i pałaców magnackich.
potrzeb miejscowych, przeważnie Duży zbiór kafli, a także kilka ład- 
mniej zamożnych odbiorców. Pomor- nych, w całości zachowanych pieców 
ski przemysł ceramiczny tego czasu, •
posiadający największe ośrodki w 
dalszym ciągu w Gdańsku i Elblągu, 
gdzie w ramach organizacji cechowej 
miejskiej czynne były niewielkie, 
kilkuosobowe warsztaty obejmuje 
swym zasięgiem takie miejscowości 
jak Malbork, Starogard, Tczew, 
Gniew, Nowy Staw, Tolkmicko, 
Frombork, dzisiejsze przedmieście 
Gdańska Cholm i inne.

Artystyczne wyroby pomorskiego, 
a raczej gdańskiego przemysłu ce-

gdańskich oraz fotografie charakte
rystycznych pieców pomorskich sta
nowią obok przeszło stu najbardziej 
interesujących kafli ze wzmiankowa
nego pieca z Dworu Artusa, a także 
dużej liczby ozdobnych półmisków i 
talerzy oraz szeregu naczyń fajanso
wych materiał, jaki wykorzystany 
został do zorganizowania przez Mu
zeum Pomorskie niezwykle ciekawej 
wystawy, zatytułowanej „Dawna 
ceramika Pomorska".

F. Mamuszka

Waleria Suligowska
z domu Żewicka — przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7. X. 1953 r. o godz. 16.45 z cmentarza na Bie- 
lawkach. Msza żałobna odprawiona zostanie 7. X. 1953 r. o godz. 9 w 
Bazylice św. Wincentego a Paulo.
O czym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni

MĄ2, SYN I RODZINA “ * ------ - - (3443Bydgoszcz, ul. Moniuszki 1-2.

Żwir wiślany
dostarczamy w każdej ilo
ści dla budownictwa 
Tor. Zakłady Terenowe
go Przemysłu Materiałów 
Budowlanych.
Toruń. Łazienna 18. Tel. 
781-778. (1939

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę śp.

Monice Szczepaniak
a w szczególności Duchowieństwu, lokatorom, 
krewnym i znajomym oraz za liczne wieńce i 
kwiaty składa najserdeczniejsze podziekownie
3444) MĄ2 Z DZIEĆMI I RODZINA

'ĄPES.ŁAME!

HISZPANIA KOLONIĄ AMERYKAŃSKĄ
Nakładem „Książki i Wiedzy" ukazał 

ślę polski przekład z hiszpańskiego pra
cy Felipe M. Arco iady pt. „Hiszpania 
kolonią amerykańską", która opisu
je penetrację Imperializmu amery
kańskiego w Hiszpanii 1 obecną sytuację 
gospodarcza reżimu frankistowskiego.

Materiał zawarty w książce wskazuje 
na to, że opór i walka przeciwko reżi
mowi frankistowskiemu wzmagać się bę
dą w miarę dalszego przekształcania Hi
szpanii w kolonię amerykańską, ponie
waż nadal zaostrzać się będą wszystkie 
Hierozwiązalne sprzeczności reżimu fran
kistowskiego.

WIERSZE ZEBRANE
WŁADYSŁAWA BRONIEWSKIEGO

Nakładem ..Książki i Wiedzy" ukazał 
aśą ostatnio obszerny tom „Wierszy Ze
branych” czołowego poety Polski Ludo
wej Władysława Broniewskiego. Tom za
wierający dorobek poetycki autora „Ko-
muny Paryskiej” podzielony jest na sie- « 
dem części zatytułowanych: „Wiatraki”, 
„Dymy nad miastem”. „Komuna Pary
ska”, „Troska i pieśń”, „Krzyk ostate
czny”, „Bagnet na broń”. Ostatnia 
ezęść — „Drzewo rozpaczające" zaw era 
m. in. napisany w związku z 70-leciem 
urodzin Józefa Stalina poemat „Słowo 
o Stalinie", który należy do szczytowych 
Osiągnięć Broniewskiego.

WARSZAWA II — Wtorek 6 października
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wieży 

Mariackiej. 12.04 Dziennik południowy. 
12.15 Na swojską nutę. 12.45 Audycja dla 
wsi. 13.00 Koncert orkiestry Rozgłośni 
Wrocławskiej. 13.40 Godard — Suita na 
flet. 14.00 Program -dnia. 14.05 Informa
cje. 14.10 Opowiadanie dla klas IV pt. 
„Z książką w przyjaźni". 14.30 Pogadan
ka dla klas VI pt. ..Nie boję się ran". 
14.50 Muzyka. 15.00 Muzyka rozrywkowa. 
15.09 Komunikat o stanie wód. 15.70 
„Dziewiąta fala" — fragment powieści 
liii Erenburga. 15.30 Audycja dla dzie
ci. 17.00 Wiadomości popołudniowe. 17.05 
Korespondencja z zagranicy. 18.30 „Trzy 
sukcesy" — pogadanka Filatowa z cyklu 
„W pracowniach uczonych". 19.10 Re
portaż literacki. 19.30 Muzyka i aktual
ności. 20.00 Koncert symfoniczny. 20.58 
Stan pogody. 21.00 Dziennik wieczorny. 
21.26 Wiadomości sportowe. 21.36 Strauss 
— walce z operetki „Czar walca". 21.40 
Koncert krakowskiego chóru P. R. pod 
dvr. Tad. Pobrzańskiego. 22.00 „Wojt- 
Wolhorski" — 3 odcinek pow. Anny Ko
walskiej. 22.20 Muzyka taneczna. 23.00 
Utwory fortepianowe kompozytorów cze- 
^ch. 23.20 Muzyka dawna. 23.50 Ostat- 
Aje wiadomości. 24.00 Hymn i koniec au-

SPÓŁDZIELNIA PRACY RÓŻNYCH USŁUG >>H I G I E N A« 
w B«dgo«zczr, przy Al. 1 Maja 65 — telefon 3f.O6 

zawiadamia, że uchwalą Walnego Zgromadzenia z dnia 25 września 1953 roku 
zmieniła obecnie nazwę na:

Spółdzielnia Pracy Różnych Usług w Bydgoszczy
Spółdzielnia poleca nadal usługi:

inżynieryjno-techniczne, dekoratorskię, cyklinowanie i wiórowanie parkietów, reperacja 
pończoch, naprawa parasoli, usługi naprawcze ślusarskie, skup pudelek od pasty, ostrze- 

USZ^ ? a^ c 5“!?- e wystaw sklepowych, utrzymanie czystości i
Smrotnych^ roł,otnlc,Ey<:h’ aferach, sklepach, klatkach schodowych oraz w do-

Polecamy nasze oddziały w miejscowościach:
Bydgoszcz, ul. Pomorska 14. teL 11-98
Inowrocławiu, ul. Rokossowskiego 22. 

teL 18-34
1913k

Nakło n/N., ul. Pocztowa 3. teł. 267
Chojnice, ul. 31 Stycznia 19, teL 316
Swiecle n/W., uL 12 Lutego 16. tel. 359

Łatwo trafić po szczęśliwy los
do kolektury 

POLSKIEGO MONOPOLU LOTERYJNEGO 
Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 15 

POWSZECHNY DOM TOWAROWY1936)k

ROWER damski, dobry 
sorzedam. Bydgoszcz. Plac 
Poznański 7-1. (3418
2 MORGI ziemi w okolicy 
Bydgoszczy sorzedam.

Bvdgoszcz. Al. 1 Maja 40-3. 
od godz. 15—18. (3400
WÓZEK autko sorzedam. 
Bydgosczz. 15 Grudnia 22-6 

(3383
ROWER damski w dobrym 
tanie sorzedam. Bydgoszcz 
Wieiska 4. (3371

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Głównego KSIĘGOWE Go z dłuższa praktyką zna
jącego RPK zatrudnia od zaraz Sławieńskie Zakłady 
Terenowego Przemysłu Materiałów Budowlanych 
Polanów, pow. Sławno, woj, koszalińskie. (1940

PRACA | SPRZEDAŻ “

GOSPOSIA ootrzebna Byd 
goszcz. Sulkowskiego 6-2. 
telefon 24-53 (3409

BEDNARZ poszukuje ora 
cy popołudniowej (naora. 
włam beczki i wanny). 
Bydgoszcz. Śniadeckich 
42-3. (3414
RETUSZER dobry portre
cista poszukiwahy. ..Stu
dio" Poznań. Siemirackie- 
go 3a. (1933k

PRZYJMĘ osobę umiejącą 
szyć bieliznę, do wsoółora. 
cy w skleoie. Oferty ..Pra 
sa" Bvdgoszcz. Dworcowa 
16 ..3416". (3416

[ ' KUPNO |

MOTOCYKL powyż. 600 
cm3 z przyczepa nowy 
wzgl. w Pierwszorzędnym 
stanie kupie. Bydgoszcz. 
Zamojskiego 2 WKKF.

(3408
ROWER damski nowy lub 
mało używany kupie. Byd 
goszcz. Nakielska 116-5.

(3421
LODÓWKĘ w dobrym 
stanie na prąd kunie. 
Wiadomość: Zarzad Budo
wlany Inowrocław. Jacew- 
ska 12. (337

BUTY filcowe męskie. no
we sprzedam. Bydgoszcz. 
Nowodworska 18-4. (3371

PIEC żelazny szamoto
wy sorzedam. Bydgoszcz. 
15 Grudnia 7-3. (3375

KLINIKA LALEK
została uruchomiona przy ul. Łaziennej 28 (w pod
wórzu). Lalki do naprawy wszelkiego rodzaju craz 
usługi związane z pracami włosowymi jak: peruki 1 
warkocze przyjmują wszystkie nasze fryzjerskie 
punkty usługowe.

Uruchomiony

gabinet kosmetyczny i pedicure 
przyjmuje codziennie w punkcie usługowym przy 
ul. Mostowej 27 I piętro.

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Fryzjerów 
 w Toruniu (1932k

POSZUKUJEMY pokoju 
dla solidnego Dana Ofer
ty ..Prasa" Bydgoszcz ul. 
Dworcowa 16 ..pod 1922".

(1922 

MŁODSZĄ uczennice na 
wspólny pokói przyime 
Oferty ..Prasa" Bydgoszcz 
Dworcowa 16 ..3360". (3360

2 DUŻE pokoje z kuchnia 
(gaz. łazienka, ogród) za
mienię na 2 mniejsze lub 
dużv pokój z kuchnia. O- 
ferty ..Prasa" Bydgoszcz. 
Dworcowa 16 ..3410". (3410

| NAUKA

TRZYMIESIĘCZNA. ko. 
resooodencyjna nowoczes. 
na nauka księgowości. 
Łódź 1. skrytka 163. (19161t

TRZYMIESIĘCZNA, fcore- 
soondenevina nowoczesna 
nauka księgowości. Łódź 
1. skrytka 163. (1915

| RÓŻNE g

PIEC trwałooaLny i buty 
oficerki nr 40 sprzedam. 
Bydgoszcz. Chodkiewicza 
54-2. (3361

IGŁĘ magnetyczna do po
dnoszenia oczek sorzedam. 
Bydgoszcz. Sredzka 10-1.

(3374

2 POKOJE z kuchnia (gaz 
łazienka) w Bvdecszczv 
zamienię na jakiekolwiek 
w Warszawie. Oferty „Pra 
sa" Bydgoszcz. Dworcowa 
16 „3411". (3411

RADIO ..Pionier" zamie
nię na rower. Oferty ..Pra 
sa" Bydgoszcz. Dworcowa 
16. (3432

WÓZKI dziecięce. autka 
koszykowe, soacerowe na 
łożyskach 1 dla bliźniąt - 
Dolecą H. Świetlik Poz
nań. Wrocławska 13

v_________(1684k
CEGŁĘ szamot, wysoko
gatunkowa o różnych roz
miarach. rury żeliwne ci
śnieniowe 150—200 mm kra 
ny. zawory i zasuwy wo
dne. dreny o różnych ro
zmiarach sorzedaie Aaen- 
cia Techniczna. Gdynia. 
Slaska 25. tel. 5421. (333

SILNIKI elektryczne 12— 
36,40 KW. agregaty oradu 
zmiennego 1 — 6,15 KW. 
stałego 6—28 KW. wyłącz
niki termiczne — elektro
magnetyczne sorzedaie 
Agencja Techniczna — 
Gdynia. Slaska 25 tel. 
5421. . (332 
RAMĘ do motccvkla 
NSU 250 przedam. Byd
goszcz. Sosnowa 7-22.

 (3407
WOz na kołach ©gumo
wanych. 3 tonowy, sorze- 
dam. Słowiński Franci
szek Pakość. Rynek 18.

£3406
WÓZEK autko w dobrym 
stanie sorzedam. Byd
goszcz, Wileńska 8-1 (3352

Minęło parę dni.
Było około północy, gdy sylwetki 

dwóch mężczyzn powoli zbliżyły się 
do tylnej części parkanu, ogradzają
cego Biuro Techniczne. Pilnujący tej 
części parkanu strażnik oddalił się. 
Obaj mężczyźni zręcznie przeskoczyli 
parkan.

Do głównego gmachu było jakieś 
30 m; nie mogli tam jednak od razu 
dotrzeć, gdyż koło małego wejścia 
do piwnic stal stróż paląc spokojnie 
papierosa. Powoli zaczął się przecha
dzać.

podchwycił szelest kolo drzewa i 
spojrzał w tamtą stronę. Spostrzegł 
dwie zaczajone postacie. Podbiegł i

Kompletne nowe od. 
wiązanie stodółki razem z 
chlewem wielkość 15,5X8 
m okazyjnie sorzedam. O- 
ferty ..Prasa" Bydgoszcz. 
Dworcowa 18 ..3424". (3424

WÓZEK sportowy wzór 
czeski, stan dobry, oka
zyjnie sorzedam. Byd
goszcz. Chodkiewicza 14-6 

(3359

EMERYTKA poszukuje 
ookoiu (wzamlan pomoc 
w gospodarstwie domo
wym). Oferty ..Prasa" 
Bydgoszcz. Dworcowa 16 
..3413". (3413

ŚWIADKOWIE w.-wcteei 
awantury w dniu 22. 8. 
1953 r. w Toruniu na Byd- 
eoskim. oroszeni sa o oo- 
danie swego nazwiska. 
Wiadomość- Toruń. Trzy 
Rzeźni 32 m. 2. 13398

RADIO 4 lampowe. 3 za
kresowe. sprzedam. Byd
goszcz. Kujawska 142-3.
 (3426

SYPIALNIĘ dębowa bez 
toaletki sorzedam. Byd
goszcz. Wawrzyniaka 15-1 
(Bielawski). (3417

RADIO 5 lampowe (stan 
dobry) oraz kombinezon 
turystyczny sprzedam.

Bydgoszcz. Grunwaldzka 
66-6 (od godz. 18 do 20) 

 (3420

SZCZENIAKA Kerrv-blue- 
terriera. z metryczka, sie- 
dmiomiesiecznego sorze- 
dam. Bydgoszcz. Chodkie- 
wicza 14-6. (3358

PRZYCZEPĘ samochodo
wa 3 tonowa. Drzyczene 
dłużycowa 5 ton., platfor
mę konna 4 tonowa (do
bre ogumienie) sprzedam. 
Bydgoszcz. Fordońska 13 
telefon 34-69 (3376

RADIO ..Aga" oraz maszy
nę de szycia gabinetową 
sprzedam. Inowrocław, ul.
Kasztelańska 34 Smykow- 
ska. (335

T

MASZYNĘ do rąbania 
drzewa dwustronna, pile 
tarczowa bez motoru 
sprzedam. Inowrocław, ul. 
Rokossowskiego 22.23 (pod
wórze).  (3401
STÓŁ kreślarski sorzedam 
Bydgoszcz. Zduny 11-5 od 
godz. 17. (3398

MASZYNĘ do szycia, o- 
kragłe czółenko, wirówkę 
snrzedam. Inowrocław. 
Rynek 13 podwórze.
| LOKALE

4 POKOJE z kuchnia, z 
balkonem w śródmieściu 
zamienię na 3V: pokoju 
względnie 4 pokoje z ku. 
chnia. Oferty ..Prasa" 
Bydgoszcz. Dworcowa 16 
.4373" (3373

3 POKOJE i kuchnie za
mienię na dwa ookoie z 
kuchnia Bvdgoszcz Dwor
cowa 67.7 IV piętro wszel
kie wygody na miejscu.

(3395 
DUŻY pokój z kuchnia 
zamienię na dwa ookoie z 
kuchnia. Wszelkie koszty 
zwrócę. Adamski Byd
goszcz. Orawska 1 I piętro 

(3073

POKÓJ słoneczny z uży
walnością kuchni 1 łazien
ki w Gdyni zamienię na 
samodzielny pokój lub po. 
kój z kuchnia w Bydgo
szczy. Oferty: Oliwa, ul. 
Ceynowy 4a I piętro (Ob. 
Kleczewska Halina).

 (1933k

POKÓJ 30 mi z kuchnia 
zamienię na dwa pokoje 
z kuchnia. Bydgoszcz, ul. 
Mickiewicza 7-2. (3431

POKÓJ z wspólna kuch
nia zamienię na 2 pokoje 
7 wspólna kuchnia, wzgle- 
nie pokój z kuchnią. Byd
goszcz. Poznańska 34-4 (od 
godz. 8). (341»

I NIERUCHOMOŚCI |

GOSPODARSTWO rolne 
14 ha pszennej ziemi sprze 
dam. Gierej — Blizno, po
czta Bursztynowo, pow. 
Grudziądz. (336

ODDAM w dzierżawę go- 
soodarstwo 11 ha względ
nie 7 ha w Dowiecie gru
dziądzkim. stacia kolejo
wa w mieiscu. Wiadomość 
Gliniecki Franciszek. Gru
dziądz. Al. Zwycięstwa 49.

331

27. IX. 1953 r. uciekł ba- 
ran z ul. Szymborskiej, 
Odprowadzić za wynagro
dzeniem Wiśniewski Fran
ciszek Inowrocław. Szym
borska 87. 3403

SKRADZIONO legityma
cje fabryczna nr 155-U/52 
na nazwisko Obodzińska 
Teresa Brzoza. (3385 

| ZGUBY g

ZGUBIONO okulary, ucz
ciwy znalazca proszony 
iest o zwrot za wvnagro- 
dzeniem (50 zł). Bydgoszcz 
Stroma 21. (3354

REDAGUJE KOLEGIUM 
WYDAWCA: SPOLDZ.

..PRASA DEMOKRATY
CZNA—„NOWA EPOKA" 
DRUK: RSW „PRASA" 
Bydgoszcz. Czerw. Armii 
18/20 Centrala telefoniczna 
- 33-41 1 33-42. Naczelny 
redaktor — 24—29 Działy: 
kultury, oświaty, ekono
miczny — 48—56 Dział 
mletskt - 19—07 Redakcja 
nocna - 33—41 lub 33-42 
□zia* ogłoszeń — 43—08 
Drukar nr 2 — tel t8—99

Paple* Olał, gazet rni 
mat. kl. VII. so g. 94 cm

E-4.10248

już chciał krzyknąć, gdy cios jednego 
z nich powalił go z nóg.

Młody Cukrzycki i Bolicz, gdyż to 
oni byli, włożyli stróżowi chustę do 
ust i skrępowali go sznurem, po czym 
położyli pod ścianą.

Ęolicz otworzył spokojnie drzwi.
Cukrzycki zapalił latarkę i prowa

dził go do wnętrza.
Długim korytarzem doszli do środ

kowych drzwi, które prowadziły do 
magazynu. Stąd weszli do hali rysun 
kowej i wreszcie dotarli do celu.

Cukrzycki otworzył drzwi gabinetu 
ojca. Musieli się spieszyć, gdyż cho
dziło o otworzenie kasety ogniotrwa
łej i o sfałszowanie zaakceptowanych

już przez kontrolę techniczną dwóch 
rysunków* technicznych mostów, do 
których budowy miano przystąpić 
już w najbliższym czasie.

W gabinecie, jak się spodziewał, nic 
me znaleźli, Biuro było zamknięte na 
klucz, kaseta ogniotrwała też.

— Ojciec twój ściśle przestrzega ta
jemnicy służbowej — uśmiechnął się 
pod nosem Bolicz.

Cukrzycki nic nie odpowiedział. Od 
razu zabrał się do otwierania kasety.

—, Pokaz numer szyfru — szepnął 
Bolicz.

Cukrzycki wyjął karteczkę 1 podał 
ją kompanowi.

„AG — 259” — przeczytał i zaczął

nastawiać wałek, podstawiając pod 
1 ~ ’Jeden" i „siedem".

Drzwi kasety nie otworzyły się.
».Ag 236" zawodzi — szepnął zi-

haM^,By BOUCZ- ~ P°daJ nas‘«P'>e 
~ Nie mam więcej, widocznie oj

*Lk°. tym si^ P°51uKiwał — od
powiedział szeptem Cukrzycki.

Bolicz zaklął ordynarnie i próbował 
skuteczni**1 antÓW teB° has,a' Be2’ 
zaIl,?0CuVrzyrcykig0,°WiŚ,ny WpaŚĆ ~ 

m7żeN‘lmd^zTokirL oVw’ie^ 

na pozor spokojnie Bolicz.
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0 towar odpowiedniej jakości i o właściwej cenie
Owoce prędko siq psuja

i o tym powinny pamiętać dyrekcje handlu uspołecznionego

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
łarha 44-44. Pogotowie PCK 
•ówki 3S 55 I 39-62. Informacja 
Informacja pocztowa 02 i 03. 
we 00. Komenda MO 25-16. 
S3 41 i 33-42.

Straż Po- 
1000. Tak- 
PKP 11-87, 
Zamiejsco. 
IKP 19-07,

»
iJDWO

Bi a ty - czy sza y/?
Dlaczego nie 

pakujecie w per
gamin? — pytają 
ekspedientów ku
pujący mięso mie
lone w sklepach 
rzeźnickich. — 
Przecież szary, 
gruby papier nie 
nadaje się do za
wijania 
mielonego, 
wsiąka w 
jak w bibułę.

Sprzedawcy od- 
po. idają zwykle w takich wypad
kach, iż nie dysponują papierem 
pergaminowym, bo takiego papieru 
„nie można nigdze dostać". Jednakże 
takie tłumaczenia nie są przekony
wujące, gdyż w wielu sklepach spół
dzielczych w Bydgoszczy używa się 
do pakowania masła, wędlin czy se
ra właśnie papieru pergaminowego, 
a w gruby, szary zawija się tylko 
artykuły, jak np. śledzie.

A więc cienki biały papier jest 
i mogą nim dysponować wszystkie 
sklepy, o ile tylko (o to właśnie nam 
chodzi) zrobią zapotrzebowanie na 
przydział. (ska)

mięsa 
które 
niego

Na rynkach i w sklepach bydgo
skich jest w sprzedaży dużo owoców 
i warzyw. Chętnie zaopatrują się w 
nie gospodynie domowe, tym bar
dziej, że ceny są znacznie niższe niż 
w roku ubiegłym.

Często jednak można usłyszeć takie 
rozmowy między kupującym a sprze
dawcą:

— Ile kosztuje kilogram pomido
rów?

— 2,50 zł — pada odpowiedź.
— Ale te pomidory nie nadają się 

prawie do jedzenia. — Kupujący 
krytycznie przygląda się towarowi.

— Trudno, taki mamy cennik.
Z takich rozmów wynika, że na

bywcy są niezadowoleni, narzekają 
na jakość owoców, które rzeczywiś
cie nieraz nie nadają się do spoży
cia. Np. w sklepie owocowo-warzyw
nym przy Al. 1 Maja róg Cieszkow
skiego sprzedawano w tych dniach 
gruszką w cenie po 9 zł za kilogram, 
wszystkie prawie nadgniłe, jako 
pierwszy gatunek, mimo, że jakość 
ich kwalifikowała się co najmniej do 
drugiego gatunku.

Podział owoców na gatunki test 
niewątpliwie słuszny. Jednak nie 
wolno dopuszczać do tego, by drugi 
gatunek był sprzedawany jako pierw-

szy. A tak właśnie często się zdarza.
Ustalajac ceny oraz podział owo

ców i warzyw na gatunki, OZH, 
MHD i PSS muszą pamiętać o tym, 
że niektóre owoce i jarzyny bardzo 
szybko się psują. Z tego też powo
du w /Sklepach owocowo-warzyw
nych konieczne są częste segregacje 
towaru, co zapobiegnie sprzedaży 
owoców nie nadających się do spo
życia.

Osobną sprawą jest różnica w ce
nach za ten sam owoc, często spoty
kana na naszych rynkach. Trudno

doprawdy zrozumieć takie fakty, jak 
to. że w stoisku MHD konsument 
płaci taką a taką cenę, natomiast w 
sklepie PSS i wielu innych sklepach 
te same np. gruszki czy jabłka kosz
tują drożej.

Sprawą właściwego ustalania cen 
i sprawą jakości owoców, znajdują
cych się w sprzedaży, muszą się 
zainteresować dyrekcje naszego han
dlu uspołecznionego, mające na uwa
dze, że konsument, kupując owoc żą
da towaru odpowiedniej jakości i po 
właściwej cenie, (w)

Wzmóc walkę z wandal zmem
numerze 217 „IKP" artykuł 
Autor artykułu słusznie podkre-

O

Uwaga, zatykać nosy!

Tysiąc roboczogodzin 
na budowę Filharmonii

Młodzież Państw. Liceum Technik 
Plastycznych w Bydgoszczy zrzeszo
na w szkolnym Kole Odbudowy Sto
licy, postanowiła przyczynić się do 
budowy naszej Filharmonii i w tym 
celu zobowiązała się przepracować 
tysiąc roboczogodzin w przygotowa
niach do budowy.

Akcja zobowiązań związanych z 
pracą przy budowie Filharmonii, za
tacza w Bydgoszczy coraz szersze 
kręgi. Włączają się do niej coraz licz
niej szkoły i zakłady pracy.

Sądzimy, że młodzież PLTP nie za
kończy tej listy, i że szkoły i zakłady 
pracy, które jeszcze nie włączyły się 
do tej akcji, pójdą za jej przykła
dem. (Szach)

IMPREZY Z OKAZJI X-LECIA 
WOJSKA POLSKIEGO i TYG. LP2 

6 października
godz. 18.00 Uroczysty wieczór z okazji 

Tygodnia LPZ. z udziałem delega
cji wojska Polskiego. W bogatym 
programie artystycznym wystąpią: 
orkiestra reprezentacyjna OW, chór 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
i zespół Zakładów Energetycznych.

Fabryka Taśm i Pasów 
odpowiada na wezwanie

Tak można po
wiedzieć o terenie 
Bazy Transportu 
BPZB w Bydgosz
czy ul. Szubińska 
3 — gdzie znajdu
je się dół po wy
branej glinie, za
pełniony smrodli
wą wodą, tworzą

cą stawek. Celem zasypania wspom
nianego dołu, zwozi się gruz, ziemię 
{ _ niestety inne odpadki w postaci 
imieci i popiołu.

Jaka się z tego powodu przykra i 
nie dająca się opisać woń wydobywa 
i po całej okolicy rozchodzi gdzie 
znajdują się biura, hotele ro
botnicze, przychodnia lekarska i bu
dynki mieszkalne, winna się przeko
nać Wojewódzka Komisja Sanitarna 
i przypomnieć kierownictwu Bazy 
Transportu BPZB o istniejącym za
kazie składania śmieci w osiedlach 
zamieszkałych.

Dziwne, że straż przemysłową, 
kontrolującą z jednej strony gorli
wie wjazd i wyjazd na omawiany 
teren jak i odpowiedzialni pracow
nicy 'pionu B.H.P. ze-walają woza
kom na zwożenie śmieci, nie dezyn
fekując owego siedliska zarazków t 
chorób.

Olga lliwicka
gra koncert Chopina

Tak się złożyło, że w ostatnich latach 
słyszeliśmy kilkakrotnie Koncert f-moll 
Chopina, natomiast Koncertu e-moll, na
pisanego „na pamiątkę** pierwszej mi
łości Chopina, Konstancji Gładkowskiej, 
nie słyszeliśmy ani razu. Na najbliższym 
koncercie przypomni nam go OLGA ILI- 
WICKA,, której subtelne, pełne wyrazu 
wykonanie podkreślają z uznaniem 
wszyscy recenzenci.

Orkiestra pod dyrekcją ROMANA 
MACKIEWICZA przedstawi słuchaczom 
„Suitę staropolską** Panufnika, „Suitę 
popularną** Malawskiego i „Wesele lu- 
belskie** Szeligowskiego. W wykonaniu 
tego ostatniego utworu weźmie udział 
chór ARION przy P. F. P. i — jako so
listka — Zofia Śmigielska.

Koncert odbędzie się w Teatrze, w 
piątek, 9 bm. o godz. 19,30 (Abon. B). A- 
bonamenty „B“ wg kolejności zgłoszeń 
nabywać można od dnia dzisiejszego.

PAMIĘTAJ O WYGASZENIU 

ZBĘDNYCH ŚWIATEŁ 
W PORZE WIECZORNEJ

„NIESPOKOJNA STAROSC" W NAKLE
Dziś we wtorek 6 bm. w sali Domu 

Społecznego w Nakle wystąpi zespól ar
tystyczny Państwowych Teatrów Ziemi 
Pomorskiej ze sztuką Leonida Rachma- 
nowa pt. „Niespokojna starość". Wido
wisko wyreżyserował Mieczysław Wie- 
licz, który równocześnie odtwarza tytu
łową postać w sztuce, profesora Poleża- 
jewa. Oprócz nieso występują: N. Mo- 
-ozowiczowa, J. Ulrich. B. Bombor, H. 
Buczkowski. Cz. Siekierzyń=ka. H. Al- 
szvnska. S. Cichoracka i J. Kwiatkowski. 
Dekoracje i kostiumy projektował An
toni Muszyński.

Kunceri rozrywkowy
orkiestry RSW „Prasa"

różnych imprez artystycznych, 
minionym miesi, cu na zasilenie 
jio Funguczu Odbudowy War- 
po'rednio i na budowę gmachu 

lej Filharmonii sie odbyły, za-

Wśrńd 
jakie w 
społętz 
szawy a 
bydgoski-----------------
sługuje na wyróżnienie koncert rozryw
kowy, z jakim przed kilku dniami wy- 
s'* piła orkiestra RSW „Prasa * w sali 
PDS. Młody ten arna* orski zespół, kto 
rego powstanie i pierwszy występ na 
tym miejscu przed wakacjami z praw
dziwym aplauzem powitaliśmy, nie 
rozpad? się, jak to niekiedy z ochotni 
czymi zespołami bywa, lecz okrzepł w 
swej organizacji i często produkuje się 
w B\dgo«zczy jak i poza nią, przezna
czając dochody ze swych kon< ertow na 
cele społeczne, co ze specjalnym uzna
nym podkreślić należy.

Ten sam ciiar-k e 1 wen:-, prz;Jem- 
nego z pożytecznym m ai i ostuni, .5- 
lei w pomniinv jegn w e-zór. chvba n e 
było nikogo na sali, kto by mógł - ę 
«ktrivć na brak nrozma:eenia p-ogramn. 
Znalazły sie tam i plosenk’ w wykona
niu R. Bie’ klrj n ur W. Okrasy > popi
sy srv na ksylofonie mioJrlntkiego J. 
laickiego a na akorfle-mie T. W'.n ew
skiego. i skecz Malinowskiego o tłokn 
tramwajowym i rodzą: konferansjerki J. 
Rogozickiego, no i dużo, dużo 
Młrywkowej, operetkowej i filmowej

zespołu instrumantalnego pod dyr. 
Sieradzkiego. A że koncert odbywał 
pod auspicjami warszawskimi, więc 
brakło nuty warszawskiej 
„Małe mieszkanko na 1----
czy w deklamacji „Warszawski wiatr". 
Zdaje się nam jednak, że tym razem w 
programie znalazło się mniej niż zwy
kle utworów o charakterze melodyjnym, 
które w nim niemało miejsca ustąpiły 
kompozycjom o górującej rytmice jaz
zowej. A ten typ utworów często więcej 
ogłusza niż chwyta za serce słuchacza. 
Były też i pewne „potknięcia", jak to, 
że akompaniator niekiedy nie nadążył 
za solistka, a śpiewaka zawiódł glos.

Ale choć z natury rzeczy względem 
amatorskich produkcji nie możemy sto
sować tvch samych ocen co w stosunku 
do koncertów organizacji zawodowych 
ani spodziewać sie najwyższego poziomu 
wykonawczego, tym niemniej jednak 
musimy przyznać, ze w produkcjach ze
społu RSW „Prasa" spadku formy nie 
widzimy, a organizowanie takich jak 
wymieniony wieczorów rozrywkowych i 
to silami miejscowymi, a nie „importo
wanymi" z daleka, należy uznać za po
żyteczne i pożądane tym bardziej gdy 
mają na oku tak jak ten piękny cel 
społeczny.

M. PIĄTKIEWICZ

się 
nie 

i w piosence 
Mariensztacie"

Z zainteresowaniem przeczytałam w 
Ogrodzie Botanicznym w Bydgoszczy, 
śla, że ogród jest wzorowo utrzymany. Ale jeszcze słuszniej autor pięt
nuje młodocianych 
depczących rośliny 

Mam natomiast 
wastuje wyłącznie 
szych. Ifiestety — 
dzieci także pod okiem rodziców, tolerujących — w imię hasła: 
się dziecko bawi!" — nawet najbardziej aspołeczne wybryki swoich 
„pociech".

Dla przykładu podaję taki zaobserwowany przeze mnie fakt: około 
4-letni malec podchodzi do baseniku i zrywa trzciną, by zabawić się w 
„wędkarza". Tratuje przy tym piękne kwiaty okalające gęsto basenik. 
Ani matka ani ojciec, wypoczywający opodal na ławce, nie reagują. 
Przeciwko niesfornemu malcowi wystąpił jeden z przechodniów — i do
piero wtenczas ojciec źle bawiącego się chłopaka „interweniował". Mi
nął pewien czas i niejeden kwiatek jeszcze ucierpiał, nim wśród wrza
sku i szamotania się niesforny chłopak opuścił swoje „miejsce zabawy".

Duże szkody w parkach i ogrodach wyrządzają również wałęsające 
się w Bydgoszczy nagminnie psy. Hasają one nie tylko na trawnikach, 
ale i baraszkują w kwietnikach. Taką scenę zaobserwowałam w ub. ty
godniu w parku Kochanowskiego, tuż przed teatrem.

Oto dwie przykre sceny z zaobserwowanych przeze mnie wielu fak
tów karygodnego niszczenia dobra społecznego. Czyżbyśmy naprawdę 
nie potrafili znaleźć środków i sposobów ukrócenia panoszącego się u 
nas wandalizmu i chuligaństwa — i jak długo jeszcze trwać będzie na
sza bierność i beztroska na odcinku niewłaściwego stosunku do piękna 
przyrody?

Na apel rzucony zrzez Zakła
dowy Komitet Odbudowy War
szawy Pom. Zakl. Bud. Maszyn, 
załoga Pomorskiej Fabryki Taśm 
i Pasów po zapoznaniu się z tre
ścią wezwania, z wielkim entu
zjazmem i zrozumieniem pod
jęła uchwale opodatkować sie na 
stałe z 0,25 proc, na 0,5 proc, od 
dnia 1 bm. od zarobku brutto na 
rzecz budującej sie naszej socja
listycznej stolicy, Warszawy.

nie zbyt łagodne określenie?),„urwisów" (czy to
i łamiących drzewka.
pewne zastrzeżenie, jeśli idzie o to, czy ogród de- 
młodzież dostająca się do botaniku bez opieki star- 
często byłam świadkiem, że krzewy i kwiaty niszczą 

.Niech

S-oda IHeraeka

0 Franciszku Rahelais
mówi dr Jan Piechocki

Oddział Pomorski Związku Litera
tów Polskich organizuje w ramach 
obchodzonego obecnie Roku Odro
dzenia „środę literacką" poświęconą 
jednej z wielkich postaci tego okresu 
— wielkiemu francuskiemu pisarzo
wi — Franciszkowi Rabelais, autoro
wi „Gargantui i Pantagruela". O 
tym współczesnym naszemu Koper
nikowi pogromcy feudalizmu i nie
złomnym człowieku mówić będzie 
znawca literatury prof, dr Jan Pie
chocki. Wieczór odbędzie się w Po
morskim Domu Sztuki, dnia 7 bm. O 
godz. 19.

JANINA RADECKA.

SPORT ® SPORT «>
GWARDIA BYDG. - GWADRIA LUBL. 3:0

A więc może wreszcie skończyła się 
zła passa bydgoskich gwardzistów w roz
grywkach o mistrzostwo II ligi piłkar
skiej. Niedzielne spotkanie Gwardii Byd
goszcz z Gwardią Lublin zakończyło się 
upragnionym zdobyciem 2 punktów 
przez drużynę bydgoską. Są to niewąt
pliwie cenne punkty, tak bardzo potrze
bne gwardzistom w ostatniej decydują
cej fazie rozgrywek II ligowych.

Pierwsza połowa meczu nie zapowia
dała tak przekonywującego zwycięstwa 
gospodarzy. Obie strony zagrały bardzo 
słabo. Wreszcie krótko przed końcem 
pierwszej połowy Brzeski, otrzymawszy 
dobrze wypracowaną piłkę — lokuje ją 
w bramce drużyny lubelskiej.

Druga część meczu zaczęła się zgoła 1- 
naczej. Już w pierwszej minucie solowy 
wybieg Wiśniewskiego przynosi drugą 
bramkę dla Gwardii Bydgoszcz. Gra 
znacznie ożywiła się od tego momentu, 
jest szybka i interesująca. Gospodarze 
zdobyli w tym okresie zdecydowaną 
przewagę, która w rezultacie przynosi 
im trzecią i ostatnią bramkę strzeloną 
przez Brzeskiego.

Trzeba przyznać, że 30 minut dobrej 
gry to za mało, jak na kandydata do 
ekstraklasy. Piątek nadal wykazuje brak 
opanowania piłki, podania jego są nie
celne i chaotyczne. Jasnymi punktami 
drużyny, jak zwykle byli: ofiarnie gra
jący Brzeski w ataku oraz Szczepański 
w pomocy.

III CRITERIUM ASÓW NA TORZE
W BYDGOSZCZY

W najbliższą niedzielę na torze żuż
lowym Gwardii odbędą się wielkie ogól
nopolskie wyścigi motocyklowe pod na
zwą „III Criterium Asów". Na starcie 
niedzielnego turnieju stanie doborowa 
stawka najlepszych polskich żużlowców 
z Kapała. Boninem, Spyra. Raniszew- 
skim. Fijałkowskim, Sucheckim, Kup- 
czyńskim, Połukardem, Szwendrowskim. 
Olejniczakiem, Glapiakiem i Kuśnier- 
kiem na czele.

Ogółem odbędzie się 20 biegów.
Organizatorzy imprezy licząc się z du

żym zainteresowaniem komunikują za 
naszym pośrednictwem, że przedsprzedaż 
biletów wstępu odbywa się w sekretaria
cie Gwardii ul. Zamojskiego 16.

ZE SPARTAKIADY PRACOWNIKÓW
NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO
Pracownicy Narodowego Banku Pol

skiego w Bydgoszczy, zszerzeni w kole 
Ligi Przyjaciół Żołnierza, zorganizowa
nym przy I Oddziale Miejskim, w ra
mach swej pierwszej spartakiady dla 
uczczenia X rocznicy powstania Ludo
wego Wojska Polskiego, urządzili maso
wą,imprezę strzelecką, w której wzięło 
udział 135 osób, w tym 60 kobiet.

Dowodem wysokiego poziomu, uzyska
nego w tej dyscyplinie sportu jest fakt, 
zdobycia około 85 proc, norm na SPO. W 
konkurencji kobiet pierwsze miejsce za
jęła Irena Gulcz — 84 pkt., w konku
rencji mężczyzn (do 35 lat) Z. Papier- 
kowśki — 95 pkt., a w kategorii ponad 
35 lat — Fornallk — 99 pkt.

LWi
STAL KŁADZIE NA ŁOPATKI 

KOLEJARZA
W Bydgoszczy odbył się mecz zapaśni

czy o drużynowe mistrzostwo wojewódz
twa bydgoskiego między Stalą (Bydg.) a 
Kolejarzem (Toruń). Wysokie zwycięstwo 
w stosunku 6:2 odnieśli bydgoszczanie.

W wadze ciężkiej: Mosiewicz (Toruń) z 
Wieczorkiem stoczyli najpiękniejszą wal
kę wieczoru, w której odniósł zwycię
stwo punktowe bydgoszczanin. (Sok)
PORAŻKA 1 ZWYCIĘSTWO PIĘŚCIARZY 

KOLEJARZA BYDGOSZCZ
Pięściarze Kolejarza Bydgoszcz ponieśli 

w ub. niedzielę porażkę w meczu o mi
strzostwo II ligi, ulegając na własnym 
ringu, wyrównanej drużynie krakowskie
go OWKS w stosunku 5:15. Walki, choć 
nie stały na wysokim poziomie, były 
prowadzone żywo, szczególnie pojedy
nek w wadze muszej i ciężkiej. Zespół go
spodarzy wystąpił już bez Niedźwiedz- 
kiego, który zasilił jeden z klubów woj
skowych. A oto wyniki techniczne:

w muszej Lis (B) przegrał niejednogłn- 
śnie na punkty z Grzywoczem II (K), 
w koguciej Kaak (B) uległ na punkty 
silniejszemu fizycznie Osieckiemu (K), 
w piórkowej Mlicki (B) przegrał stosun
kiem głosów 1:2 z Wędlochą (K). w lek 
kiej leworęki Kużma (B) przegrał na 
punkty z Leją (K), w lekkopółśredniej 
walczący po raz ostatni w barwach Ko
lejarza Nowak pokonał na punkty Pa
sławskiego (K), w pólśredniej Kozłowski 
(B) przegrał w TT rundzie przez tko z 
Kempa (K), w Tekkośredniej Sosnowski 
(B> przegrał z Grzvwoczem I (K), w <re 
dniej Bogdański (B) zremisował z Plażą 
(K). w półciężkiej Nowacki (B) przegrał 
na punkty z Windakiem (K), a w cięż
kiej Wylangowski (B) pokonał po drama
tycznej walce Kraia (K). Sędziowali w 
ringu Tdziak (Szczecin), na punkty Kar
ski (W-wa). Szczerbik (Lublin) i Go- 
lański (Łódź).

Poprzedniego dnia rezerwy TI ligowego 
Ko’elarza Bydgoszcz pokonalv w meczu 
o mistrzostwo klasy wojewódzkej Kole
jarza Toruń w stosunku 12:8.

19 872 kg dla hut 
1.980 zł dla Warszawy 
zebrała młodzież 
Technikum Statystycznego

Rzucone w pierwszej połowie września 
hasło: „W tej akcji nie może zabraknąć 
nikogo**, zostało z entuzjazmem przyjęte 
przez młodzież Technikum Statystycz* 
nego.

Na naradach roboczych poszczególne 
klasy 
który ----- -
przez cały czas trwania akcji. Już pier
wsze wyniki wykazały, że młodzież W 
pełni zdaje sobie sprawę z ważności za
dania postawionego przed nią. Właściwy 
kierunek akcji nadawała klasa 3b, która 
od pierwszej chwili objęła przodowmct— 
wo i w ostatecznym wyniku zajęła pier- 
wsze miejsce w międzyklasowym współ* 
zawodnictwie oddając 5743 kg złomu. 
Drugie miejsce zajęła klasa 2d (4693 kg), 
trzecie — klasa 2c — (3440 kg): pozostałe 
klasy uplasowały się na dalszych miej*

Na specjalne wyróżnienie w tej akcji 
zasłużyli uczniowie: Danuta Kozłowska^ 
Irena Szocińska, Danuta Studzińska, Lef* 
okadia Szirocka, Krystyna Fiołka, Jani* 
na Turnasz i Marian Kucak.

Przewodniczącą samorządu uczniów* 
skiego Zofia Sawko ogłaszając wyniki 
wsoółzawodnictwa międzyklasowego po
wiedziała: ..Osiągnięte przez nas rezul
taty w tej ważriei akcji zawdzięczamy 
kolektywnej współpracy całej młodzieży 
szlachetnej rywalizacji pomiędzy klasa
mi, pomocy dyrekcji i wychowawców.

opracowały plan zbiórki złomu, 
konsekwentnie był realizowany

wyniki wykazały, że młodzież W
Ł a z
postawionego przed nią. Właściwy

ie KOMUNIKATY a|
Kierownictwo kina „Pomorzanin" w 

Bydgoszczy wprowadziło od 1 bm. dla 
miłośników kina przedsprzedaż karne
tów po 5 lub 10 biletów po cenach zni- 
żonvch, które uprawniają do zobaczenia 
5 lub 10 filmów radzieckich w czasie 
trwania Festiwalu.

Również kierownictwo kina „Pomo
rzanin" przyjmuje już teraz zamówie
nia na dodatkowe seanse przedpołudnio
we dla szkół i organizacji.

Z powodu trwającego remontu kina 
przedsprzedaż odbywa się w biurze kina 
..Bałtyk" w Bydgoszczy — Al. 1 Maja 25 
od godz. 9—15.

(go ? @pzre ? empy?

Młodzieży ODfi
zdobywaj "■

^LTEATR
ZIEMI POMORSKIEJ

Wtorek: Ich czworo 
'g. 19).

Środa: Ich czworo 
(g 19)

OSWNA
Polonia: Węgierskie me 

lodie (17 i 19).
Orzeł: Przygoda na Mo

rzu Czerwonym (16.45 i
Wolność: Akcja ..B" 

(16. 18 i 20).
Gryf Cud w Mediolanie 

(16.45 i 19).
Bałtyk: Fanfan Tulipan 

(•'< i 19)
Mir: Tr, cl izt
Bagatela: Zagubione me 

Icdle (18.30)
Rozmaitości: Chiny wal-

w środy od 12 do 19 w 
niedziele od 10 do 14) W 
dni poświateczne nleczvn 
ne

Wystawa:
grafice St
-kieco

Biblioteka

Pomorze w 
Brzęczków-

Miejska:

do

JE, WYSTAW*
Muzeum im. Wvczólk°w 

skieeo:
Zbiory stale (codzien

nie w godz. od 10 do 16.

codziennie cd godz. 10 
godz. 20.

Wypożyczalnia Główna: 
od godz 13 do 19 w śro 
dv od eodz 11 do eodz

Biblioteka Lekarska 
od eodz 15 do eodz. 
w środy od 12 do eodz 
W dnj świąteczne biblio 
teka nieczynna Biblio
teki dzielnic we od eod? 
11 dn and? 13

Centralne Biuro 
staw Artystycznych — 
morski Dom Sztuki — 
1 Maja 20. 

»ri 13—19 w
■lv Jnd? II d« 9

© DVŻ(/R¥
Dyżur nocny w eodz 

od 21 do 8:
Aoteka Społeczna nr 19

Al. 1 Maia 91. tel. 23-61
Aoteka Soołeczna nr 18 

Wełniany Rynek 
22-26.

Dyżur lekarzy 
naryjnych od 5. 
11 10 lek. wet. 
ttzvk. Kołłątaja 
32-73.

Pomoc lekarska 
34-18 od BOdz. 20 do 24.

9. tel.

weterv-
10 do

7 tel.

?el.

15

19

Wv. 
Po

śr*

(gTRADfO
PROGRAM LOKALNY

Wtorek. 6 października
16.00 Repcrtaż pt. ..Jak 

oracuie świetlica w Kwie- 
ciszewie". 16.10 Osmański 
— Wiazanka melodii ludo- 
wvch. 16.20 Bydgoski dzień 
nik radiowy. 16.33 Koncert 
rozrywkowy. 17.30 Dysku- 
sia nrzed mikrofonem Dt. 
.Swietliczanie z PZWS 
rozmawiaia o książce". 
’7.50 Audycja dla młodzie
ży nt. . Koledzy". 18.05

.Siadem interwencji", 
18.15 Utwory skrzypcowe 
era Józef Rezler. 18.40 Mu 
zyka ludowa.
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KURIER SPORTOWY 4 Jeszcze o rekordzie Europy

10 tys. Niemców serdecznie powitało polskich sportowców

9 ZWYCIĘSTW W BERLINIE
t
i

odnieśli Polacy w spotkaniu z lekkoatletami NRD i Niemiec, zach
Przebywający w NRD czołowi lekko

atleci polscy startowali 4 bm. w towa
rzyskich zawodach w Berlinie, wraz z za
wodnikami NRD 1 Niemiec zachodnich. 
Z Polaków zabrakło na starcie zawodni
ków CWKS, oraz Sidły i Lerczak, którzy 
wr niedzielę wyjechali do Polski. Mimo 
pochmurnej pogody na stadion przybyło 
ck. 10 tys. widzów, którzy zgotowali ser
deczne owacje reprezentantom Polski.

Pogrom Gwardii Kraków 
w rozgrywkach I ligi 
>a bytomskim boisku

Budowl. Chorzów — Budowl. Opole 1:1
Górnik Radlin — Unia Chorzów 1:3
Ogniwo Bytom — Gwardia Kraków 4:0 
Ogniwo Kraków — Kolejarz Poznań 2:1

Janusza

Po rewelacyjnym wyniku Janusza 
dły w rzucie oszczepem wiele osób za
stanawia się z pewnością jaką wartość 
przedstawia rezultat Polaka według ta
beli fińskiej.

Otóż wynik Sidły przedstawia większą 
wartość punktową od następujących wy
ników: 10,1 sek. na 100 m, 45,1 sek. na 
400 m, 1:44,3 min. na 800 m, 8.20 m w sko
ku w dal, 16,36 m w trójskoku, 4,78 m 
w skoku o tyczce.
Długodystansowiec aby uzyskać 1403 pkt. 

które daje wynik Sidły — przebiec musi 
5 km w czasie 13:39,2 min. albo 10 km w 
28:47,4 min.

Jak wiadomo wyżej przytoczonych 
wyników porównawczych' nie uzyskano 
jeszcze na świecie.

W ostatnim numerze IKP podaliśmy ta
belę najlepszych tegorocznych wyników, 
jakie uzyskali oszczepnicy europejscy. 
Dziś natomiast zamieszczamy poniżej ak
tualną tabelę najlepszych tegorocznych 
wyników na świecie w rzucie oszczepem:

Held (USA) 80,20
Sidło (Polska) 80,15
Hyytiaenen (Finlandia) 77,23 
Kuźniecow (ZSRR) 
Nikkinen (Finl.) 
Vesterinen (Finl.)

Wyniki — KOBIETY: 80 m ppł. 1) Ko< 
ler (NRD) — 12,0, 3) Bocianówna (Polsl 
— 12,3. Oszczep — 1) Ciachówna — 43, 
2) Konikówna — 38,65, 3) Pastors | 
zach.) — 37,51. Skok w dal — 1) Duńs 
— 5,45 m, 2) Koehler — 5,36.

MĘ2CZY2NI: 100 m — 1) Stawczyk 
10,9 2) Baranowski — 11,0, 3) Schu 
(NRD) 5) Sucheński. Trójskok — 1) K 
wal — 14,30 m, 2) Melzer (N. zach.) 
13.65. 3000 m — 1) Havenstein (NRD) 
8,34,4, 2) Mańkowski — 8,34,6, 3) Olesińs 
— 8.44.6. Kula — 1) Schmidt (NRD) 
15,49, 2) Krzyżanowski — 14,98. Dysk — 
Łomowski — 44,71, 2) Kunz (N. zach.) 
44,20. 800 m — 1) Lawrenz (N. zacł 
1,52,5, 2) Korean — 1.55,0. Oszczep — 
Radziwonowicz — 66,08, 2) Pfau (N. zacł 
— 56,38. Sztafeta 4X400 m — 1) Polsl 
(Brabański, Makomaski, Buhl, Werbli 
Ski) — 3:19.8, 2) NRD — 3,22,4. 4X100 
— 1. Polska (Sucheński, Buhl, Baranom 
ski, Stawczyk) — 42,4. W skoku o tycz< 
zwyciężył Krzesiński — 3.90 m.

*
W Berlińskiej Sporthalle rozegrany z< 

stał towarzyski międzynarodowy mei

siatkówki mężczyzn między ZS Kolejarz 
(Polska) a Wissenschaft (NRD). Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem siatkarzy 
polskich 3:0 (15:1, 15:2, 15:1).

.i

Grundman ustalił rekord
na forze w Helenowie

Długodystansowe mistrzostwa Polski na 
torze zgromadziły na Utarcie 27 kolarzy 
z całej Polski. Wyścig rozegrano na dyst. 
50 km. tj. 125 okrążeń toru z punktowa
nymi finiszami, w czasie wyścigu najwię
cej inicjatywy wykazali: 18-letni górski 
mistrz Polski Grabowski oraz Grundman, 
który stale jechał w czołówce i likwido
wał ucieczki poszczególnych kolarzy.

Na metę pierwszy przybył, doskonale 
finiszując Grundman przed Marchwiń- 
skim.

Tytuł długodystansowego mistrza Pol- 
więc 

11 pkt. 
(Gwar- 
(Włók- 
(Gwar-

Węgry-CSR 5:1

1.
2.
3.

m 
m
m 
m76,59 •

75,17 1
74,23 1

73,95 m
73,73 m

73,47
73,01 m

5.
6.
7. Miller (USA)

3. Young (USA)
9. Cybulenko (ZSRR)

10. Szczerbakow (ZSRR)

m
Międzypaństwowe spotkanie pierwszych 

drużyn piłkarskich Węgier i Czechosło
wacji rozegrane w niedzielę w Pradze za
kończyło się wysokim zwycięstwem Wę
gier 5:1 (4:1).

Bramki dla Węgrów zdobyli: Csordas 
— 2, Hidegkuti, Toth, Puskas, dla CSR — 
Kacany.

Spotkanie sędziował Reinhardt (NRD). 
Widzów 50 tysięcy.

*
W spotkaniu piłkarskim drugich repre

zentacji w Budapeszcie Węgry pokonały 
Czechosłowację 2:1 (0:1).

TABELKA 
gier 

20 
18 
20 
20 
18 
20 
18 
20 
19 
20 
19 
19

Unia Chorzów 
OWKS Kraków 
Gwardia Kraków 
CWKS W-wa 
Gwardia W-wa 
Budowlani Chorzów 
Ogniwo Bytom 
Kolejarz Poznań

9. Ogniwo Kraków 
10. Górnik Radlin 
11. Budowlani Opole 
12. Budowlani Gdańsk

2.
3.

fi.

7.
8.

pkt.
35
26
23
22
20
18
17
17
16
15
11
10

st.br.
50:14 
37:18 
29:27 
32:25 
21:24 
28:36 
26:24 
20:26 
22:27 
24:37 
16:27 
16:29

II liga

W II lidze piłkarskiej
nadal sytuacja niejasna

Gwardia Bydg. — Gwardia Lublin 3:0
Spójnia W-wa — Włókniarz Łódź 1:5
Górnik Bytotn — Stal Sosnowiec 3:1
Górnik Wałbrzych — Gwardia Kielce 3:1
Kolejarz Leszno — Kolejarz W-wa 1:2
Włókn. Kraków — Ogniwo Tarnów 1:0

W niedzielę 4 bm. rozegrano tylko d^ 
mecze o mistrzostwo II ligi bokserski 
Kolejarz Bydgoszcz przegrał z OWI 
Kraków 5:15, a Włókniarz Łódź zwyc 
żył Gwardię Poznań — 14:6.

W meczu łódzkim niespodzianką bj*i.. o 'i-c-.-;---- • przezporażka Szalińskiego (Wł.) 
Mockiem w wadze lekkiej.

W Bydgoszczy natomiast 
Niedźwiedzki, który odbywa 
skową.

nie w« 
służbę

TABELKA

1. Gwardia Bydgoszcz
2. Górnik Bytom
3. Włókniarz Łódź
4. Kolejarz W-wa
8. Lotnik W-wa
6. Górnik Wałbrzych
“ Ogniwo Tarnów 

Stal Sosnowiec 
Włókniarz Kraków 
Kolejarz Leszno 
Gwardia Kielce 
OWKS Bydgoszcz 
Gwardia Lublin

14. Spójnia W-wa

7.

9.
10.
11.
12.
13.

gier pkt. st.br.
22 31 42:23
22 30 36:23
22 28 46:21
22 28 43:25
21 26 27:21
22 24 33:30
22 22 31:39
22 21 28:23
22 20 26:24
22 20 28:35
22 19 22:26
21 15 20:29
22 11 16:35
22 11 26:63

Nowy rekord 
Ciachówny

pol-Nowy rekord 
ski ustalony na za- 
wodach w Jenie 
przez naszą oszczep- 
niczkę Ciachównę 
nie nabrał rozgłosu, 
bowiem przyćmił go 
rewelacyjny wynik 
Sidły, uzyskany na 
tych samych zawo
dach. Mimo to warto 
jednak podkreślić, ze 
Ciaehówna w dniu 
tym trzykrotnie rzu
ciła oszczepem dalej, 
iniżeli wynosił nale- 
tący^do niej dotych
czasowy rekord Pol
ski. Ostatecznie naj- 
epszy jej wynik, a 
iedocześnie nowy re
cord Polski wynosi 
16,77 m. Nasza o- 
izczepniczka po
twierdziła raz je
szcze swe wielkie 
nożliwości i nieprze
ciętny talent.

»5« mistrzów raidu
wyłonili motocykliści

W Młocinach koło Warszawy rozegrani 
szóstą i ostatnią eliminację do raidowycl 
motocyklowych mistrzostw Polski.

W klasie maszyn 125 ccm zwycięży 
Braun (AZS Gliwice) — 17,15 min. przet 
Ciążyńskim i Jezierskim (obaj AZS Gli 
wice).

W biegu maszyn 250 ccm zwyciężył Ja 
kubowski (Spójnia Wrocław) — 18,35
przed Polem (Spójnia Wr.).

Najwięcej emocji dostarczył bieg ma
szyn w kategorii 350 ccm. Pierwsze miej
sce zajął Kwiatkowski (CWKS) — 20,31 
min. przed Kureczkiem (CWKS) — 20,51 
i Żymirskim (Ogn. W-wa).

W biegu maszyn 500 ccm pierwszy mi
nął metę Szarle 20,10 min. o 2 sekundj 
przed Kwiatkowskim.

W wyścigu maszyn z wózkami zwycię
żył Kozłowski (Budowl. W-wa) — 18,54 
przed Potajałło (Ogn. W-wa) — 21,11.

Po sześciu eliminacjach tytuł mistrz? 
Polski w poszczególnych kategoriach 
zdobyli: 125 ccm — Karkuciński (Budowl 
W-wa), 250 ccm — Jakubowski (Spójnia 
Wrocław), 350 ccm — Kwaśniewski 
(CWKS). 500 ccm — Kwiatkowski (CWKS) 
i w kategorii maszyn z wózkami — Jo
nasz (Górnik).

Bokserzy CSR
na wrocławskim ringu

Z okazji 10-lecia Wojska Polskiego 
przybędzie do Polski reprezentacyjna 
drużyna bokserów Armii Czechosłowac
kiej — UDA, która rozegra we Wrocławiu 
w niedzielę 11 bm. spotkanie z reprezen
tacją Wojska Polskiego.

Czechosłowacy przybędą w silnym skła
dzie z reprezentantami kraju Tormą, 
Koutnym, Netuką i Muzlayem na czele.

0 wejście do II ligi
Górnik Zabrze — KS Rzeszów 2:0
Włókn. Andrychów — Ogniwo Wrocł. 0:0

ski na torze na rok 1953 zdobył 
Grundman (Gwardia Wrocław) — 
Wicemistrzem został Marchwiński 
dla Szczecin) — 10 pkt., 3) Bek 
niarz Łódź) — 8 pkt., 4) Jankowski 
dia Łódź) — 4 pkt., 5) Grabowski 
dia W-wa).

Grundman uzyskał w tej konkurencji 
najlepszy czas (1:11:52,8 godz.) w historii 
polskiego kolarstwa.

W niedzielę, 4 bm., koszykarze rozpo
częli spotkania o mistrzostwo I ligi, w 
•ozgrywkach blerze udział 12 najlepszych 
espolów:
kolejarz W. — AZS W. 63:34 (30:11)
>tal Poznań — Spójnia Gdańsk 49:48 
Iwardia Kraków — CWKS 80:57 (36:29) 
)WKS Lublin — Spójnia Łódź 57:46 
Budowlani Tor. — Kolejarz Pozn. 42-60 
tfłókniarz Łódź — Ogniwo Łódź 49:38 
Po trzyletniej przerwie także koszykarki 
wznowiły rozgrywki o mistrzostwo I ligi. 
V tegorocznych rozgrywkach bierze u- 
iział 10 najlepszych drużyn Polski, które 
/alczyć będą o tytuł mistrza Polski na 
ok 1954.
W pierwszych spotkaniach 4 bm. uży

wano następujące wyniki: 
kolejarz W-wa — AZS W-wa 34:47 
rwardia W-wa — Spójnia Gdańsk 29:21 
Gwardia Kraków — .Spójnia W-wa 34:33 
'WKS Kraków — Gwardia Poznań 49:23

Bsniaminek 
objął prowadzenie 
w I lidze bokserskiej

W drugiej rundzie spotkań o mistrzo
stwo I ligi bokserskiej padły wyniki:

CWKS — Gwardia Słupsk 18:2
Kolejarz Gdańsk — OWKS Lublin 9:11 
Stal Łabędy — Gwardia Gdańsk 11:9 
Gwardia Kraków — Gwardia W-wa 16:4 

pkt.
Gwardia Kraków —

2.
3.

5.
6.
7.
8.

Gwardia Kraków 
Stal Łabędy 
CWKS W-wa 
Gwardia Gdańsk 
Gwardia Słupsk 
OWKS Lublin 
Kolejarz Gdańsk 
Gwardia W-wa

sp.
2
2
2
2

2
2

st.zw. 
27:13 
26:14 
27:13 
20:20 
18:20 
13:25 
14:26 
13:27

Stal najlepsza w gimnastyce
po drużynowych mistrzostwach Polski

Wielka Impreza masowa — wielobój 
sportowy zorganizowany dla ucz

czenia X rocznicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego rozpoczęła sŁę już w 
wielu ośrodkach. Pierwsze meldunki 
jakie napływają ze Stalinogrodu. Kra 
kowa, Poznania, Torunia i in. miast 
mówią* że ośrodki wymienione doce
niają znaczenie tej imprezy, że koła 
1 zrzeszenia sportowe kładą wielki na
cisk na jak najbardziej masowy start 
swych członków.

Masowy wielobój sportowy obejmuje 
konkurencje przewidziane w programie 
odznaki SPO. Dlatego też trzeba, by 
był on najlepiej zorganizowany. Tak 
Jak w czasie biegów narodowych, czy 
w ubiegłorocznych marszach jesiennych 
koła przy zakładach pracy powinnykoła przy zakłada 
myśleć nie tylko 
o tym by w wie
loboju startowali 
Ich członkowie.
Masowy wielobój 
sportowy powi
nien skupić na 
starcie jak naj
większą ilość pra
cowników poszcze
gólnych zakładów 
pracy nie wciąg
niętych jeszcze do i

Praca wszystkich 
biegać pod hasłem

Do zwiększenia atrakcyjności przyczy
ni się również wprowadzenie współza
wodnictwa międzyoddziałowego. Nie 
można pomijać przy tym i politycznego 
znaczenia tej imprezy. Kołom sporto
wym przyjdą z pomocą organizacja 
partyjna i ZMP. Start w wieloboju 
powinien stale się łączyć z uroczysto
ściami ku czci 10-lecia Ludowego Woj
ska Polskiego. Boisko, na którym roz
grywane są konkurencje powinno być 
odpowiednio udekorowane, powinna 
wytworzyć się na nim atmosfera świą
teczna, atmosfera, która przyczyni się 
zarówno do pobudzenia wśród startu
jących ducha walki sportowej, jak i do 
zrozumienia przez nich znaczenia spor
tów obronnych, z jakich przecież skła
da się wielobój.

Czcimy 10 rocznicę W?

Na start
w wieloboju!

imprez

W Warszawie za
kończono IV druży
nowe mistrzostwa 
Polski w gimnastyce 
przy udziale rekor
dowej ilości zawod
ników — 747. Tego
roczne mistrzostwa 
Polski były spraw
dzianem pracy po
szczególnych zrze
szeń w szkoleniu no
wych kadr. Do mi
strzostw najlepiej 
przygotowane były 
zawodniczki i za
wodnicy klasy trze
ciej, wykazując do
bre opanowanie po
szczególnych ćwi
czeń, płynność ru
chów, a przede 
wszystkim dobre wy
kończenie poszcze
gólnych elementów 
ćwiczeń, czego nie 
można powiedzieć o 
wielu zawodnikach 
startujących w wyż
szych klasach.

Najlepsze przygo
towanie ze wszyst
kich startujących 
wykazali zawodnicy 
CWKS, Stali, Włók
niarza i Gwardii, a 
a wśród kobiet za

wodniczki Spójni, Stali, Włókniarza i Ko
lejarza.

Ostatecznie po ćwiczeniach obowiązko
wych i dowolnych w czwórboju kobiet 
zdecydowane zwycięstwo odniosła Rako
czy (Włókniarz) 77,0 pkt. przed Świeży 
(Stal) — 76,25 pkt. i Korzonek (Stal) — 
72,90 pkt.

W konkurencji mężczyzn (sześclobój) 
na pierwszym miejscu uplasował się To
mala (CWKS) — 109,55 pkt. przed Sobalą 
(Stal) — 108,05 pkt. i Kucjaszem (Stal) — 
106,65 pkt.

Drużynowe mistrzostwo Polski w kon
kurencji kobiet zdobyła Stal przed CWKS 
i Kolejarzem, w konkurencji mężczyzn 
zwyciężył CWKS przed Stalą i Gwardią.

Ostateczne zwycięstwo w punktacji 
ogólnej odniosła Stal, gromadząc łącz
nie — 6.270,95 pkt. przed CWKS — 
6.246.95 pkt. i Gwardią — 5.545,90 pkt. 
4) Górnik, 5) Włókniarz, 6) AZS, 7) O- 
gniwo, 8) Kolejarz, 9) Unia, 10) Spój
nia, 11) Budowlani, 12) Zryw. 13) LZS, 
14) StarJ.

Trzy zwycięstwa Piątka
na kortach Wrocławia

We Wrocławiu zakończyły się trzydnio
we rozgrywki tenisistów o puchar gen. 
Strażewskiego. w finale gry mieszanej 
para Piątek, Jaśkowiakówna pokonała 
parę Kwiatek — Dałkowska 6:1, 6:2. W 
finale gry podwójnej mężczyzn para Pią
tek — Kwiatek pokonała parę Sebrala — 
Piotrowski 6:2, 6:3. W finale gry poje
dynczej kobiet Jaśkowiakówna pokonała 
Dałkowską 6:1, 6:2.

Puchar zdobył Piątek, który w finale 
pokonał Olejniszyna 6:4, 6:3.

0 mistrzostwo Polski 
w tenisie stołowym

W rozgrywkach o mistrzostwo Polski w 
tenisie stołowym w konkurencji druży
nowej rozegrano tylko dwa spotkania. W 
pierwszym meczu rozegranym w War
szawie, miejscowa Spójnia pokonała O- 
gmwo Kraków 6:4, a Stal Siemianowice 
we Wrocławiu rozgromiła warszawską 
Stal — 10:0.

51,82 m w dysku
Rekordowy rzut Piątkowskiego

Na korespondencyjnych zawodach lek
koatletycznych Piątkowski z Włókniarza 
Łodz ustanowił nowy rekord Polski w 
rzucie dyskiem 51,82 m.

Kapała mistrzem Banin wicemistrzem Polski
Wroclaw zadecydował o rozdziale tytułów dla żużlowców

sportu, 
kół powinna prze- 

__ ___r____________„Czcimy X roczni
cę powstania Ludowego Wojska Pol
skiego, masowym startem w wieloboju 
sportowym**.

Masowy start nakłada zawsze na or
ganizatorów poważne zadania. Do naj
ważniejszych należy odpowiednia propa 
ganda imprezy, jej oprawa i dobre 
przeprowadzenie. Jeśli chodzi o pro
pagandę to powinna ona nie tylko e- 
bejmować okres przed przeprowadze
niem wieloboju, ale także i w czasie 
jego trwania. Gdy np. jakiś wielki 
zakład przemysłowy mający kilka ty
sięcy pracowników przeprowadza wielo
bój w ciągu szeregu dni, to każdego 
dnia w czasie pracy powinny być o- 
głaszane komunikaty z przebiegu roz
grywania poszczególnych konkurencji.

Jednym z celów 
wszelkich 
masowych jest ob
jęcie sportem naj
szerszych mas spo
łeczeństwa, a przy 
tej okazji stworze
nie jak największej 
ilości kobiet i męż
czyzn możliwości 
zdobywania odzna
ki SPO. Dlatego

praca kół sportowych nie może się 
skończyć po przeprowadzeniu masowe
go wieloboju sportowego. Zadaniem 
kół w tym okresie musi być wciągnię
cie do systematycznej pracy sportowej 
największej ilości tych, którzy starto
wali w wieloboju, tak, aby każdy, kto 
uzyskał w wieloboju trzy normy na 
odznakę SPO — zdobył i dalsze.

Start w wieloboju masowym rozpo
czął się już w ub. sobotę. Tym nie
mniej wszyscy którzy zechcą w nim 
wziąć udział mogą jeszcze stanąć do 
poszczególnych konkurencji i zdobyć 
normy klasyfikacyjne. Zgłoszenia przyj 
muje każde koło sportowe przy zakła
dzie pracy lub w szkole. Nie powinno 
więc zabraknąć na starcie do wielo
boju nikogo. Udział w imprezie bę
dzie bowiem wyrazem gotowości do 
pracy i obrony ojczyzny*

Ostatnia indywidualna eliminacja żu
żlowych mistrzostw Polski, która odby
ła się we Wrocławiu, wywołała ogromne 
zainteresowanie, gromadząc na trybu
nach około 70 tyś. widzów.

Najlepszym zawodnikiem okazał się 
Kapała z Kolejarza, który zdobył tytuł 
mistrza Polski. Uzyskał on najlepszy 
czas dnia, bijąc rekord toru czasem 
1:25,4 min.

W czwartej — ostatniej eliminacji 
kolejność zawodników była następująca: 
1) Kapał (Kol.) 11 pkt., 2) Bonin (Gw.) 
10 pkt., 3) Fijałkowski (Bud.) 9 pkt., 
4) Świtała (CWKS) 8 pkt., 5) Kupczyński 
(Spójnia) 8 pkt., 6) Suchecki (Bud.) 
6 pkt.

W wyniku punktów zdobytych w eli
minacjach pierwsze miejsce i tytuł mi
strza na żużlu zdobył Kapała 31 pkt. Dru
gie miejsce i tytuł pierwszego wice
mistrza zdobył Bonin (Gwardia Byd-

goszcz) 30 pkt., trzecie miejsce 1 tytuł 
drugiego wicemistrza Polski uzyskał 
Fijałkowski 29 pkt. Następne miejsca za
jęli: 4 )Kusnierek (Unia) 26 pkt., 5) Kup- 
czyński (Spójnia) 23 pkt., 6) Suchecki 
(Bud.) 22 pkt., 7) Szwendrowski (Ogni
wo) 19 pkt., 8) Olejniczak (Unia) 17 pkt., 
9) Świtała (CWKS) 16 pkt., 10) Rani- 
szewski (Gw.) 15 pkt.

CWKS przegrał
w Bratysławie

Międzynarodowy mecz piłkarski mię
dzy CWKS a wojskową drużyną czecho
słowacką „Tankista'1 rozegrany w Bra
tysławie mimo przewagi Polaków zakoń
czył się zwycięstwem gospodarzy 2:1 (2:0).

Sukces w Oslo
Lekkoatleci ZSRR 
zwyciężają Szwedów i Norwegów
Lekkoatleci radzieccy startowali na mię

dzynarodowych zawodach w Oslo z u- 
działem Szwedów i Norwegów, odnoszą* 
szereg sukcesów.

W biegu na 100 m cztery czołowe miej
sca zajęli sprinterzy ZSRR. Zwyciężył 
Sanadze 10,7 przed Riabowem, Sucharie- 
wem i Tokariewem. Piąte miejsce zajął 
Szwed Johansson 11,0. W biegu na 400 
m pierwszym był Ignatiew — 47,1 przed 
Wolfbrandtem (Szwecja) 48,6, Bondaren
ko (ZSRR) i Larsenem (Norwegia). Litu- 
jew i Julin zajęli dwa czołowe miejsca 
na 400 m ppł. przed Szwedem Erikssonem. 
Litujew uzyskał czas 51,4.

Sprinterzy radzieccy wygrali również 
sztafetę 4X100 m w czasie 41,6 przed Nor
wegią — 44,4.

W kuli pierwszy był Grlgałka — 16.80 
przed Stenerudem (Norwegia) 13,44. W 
oszczepie zwyciężył Kuźniecow — 73,93 
przed Cybulenko 71,20 i mistrzem Nor
wegii — Danielsonem 70,45. W trójskoku 
Szczerbakow zajął zdecydowanie pierw
sze miejsce wynikiem 15,43. Drugi był 
Szwed Noorman 14.97. W biegu na 3000 m 
z przeszkodami pierwsze miejsce zajął 
Kazancew w czasie 9:03,2 przed Johans- 
sonem (Szwecja) — 9:39,0.

W konkurencjach kobiet Czudina wy
grała skok w dal 5.90 przed Dwaliszwili 
— 5,87. Na 100 m zwyciężyła Dwaliszwi
li w czasie 11,9 przed Norweżką — Asker- 
kund-Tangen 12,5. Zybina wygrała 
pchnięcie kulą wynikiem 15,46.

W tabeli hokeja
bez większych zmian

W spotkaniach o mistrzostwo Polski w 
hokeju na trawie Stal Siemianowice zre
misowała z AZS Stalinogród 0:0, a Kole
jarz Toruń przegrał z Włókniarzem 
Gdańsk 0:1 (0:1). Pozostałe spotkania od
łożono na dzień 8 listopada.

W tabeli nie zaszły większe zmiany. Je
dynie Kolejarz Toruń spadł na przed
ostatnie — 7 miejsce, na 6 pozycję wysu
nęła się Stal Siemianowice.

WYSTĘPY 
pana ministra z Bonn
Ą7IEDAWNO w zachodnich Niemczech 
‘ V bońscy odwetowcy zorganizowali 
zjazd byłych żołnierzy hitlerowskiego 
Korpusu Afrykańskiego. Z tej okazji od- 
bylo się także kilka imprez sportowych.

Jak podaje adenauerowska prasa m. tn. 
rozegrano także mecz piłkarski między 

; reprezentacją ,,Afrika Korps” i brytyjską 
drużyną wojskową „Dezerts Rats”, która 
składa się z żołnierzy walczących w o- 
statniej wojnie w Afryce, przeciwko od- 
działom sławetnego feldmarszałka 
Rommla. Wynik spotkania nie ma takie- 
go znaczenia, jak przemówienie bańskich 
dygnitarzy wygłoszone przed tym ory
ginalnym meczem. M. in. obecny na me
czu minister spraw wewnętrznych ade- 
nauerowskiego rządu pan Lehr, przeka
zując pozdrowienia od bońskich bonzów, 
przemówił w ten sposób:

„...Wy, którzy braliście udział w 
walkach w Północnej Afryce, pod
trzymywaliście wielkie germańskie 
tradycje wojenne. Nazwisko Rommla 
jest symbolem bohaterstwa i rycer
skości niemieckiego rzemiosła wojen
nego... Przegranie dwóch wojen świa- 
towych nie nastąpiło z winy żołnie
rza niemieckiego, lecz z winy kierów- 
nictwa politycznengo...”

r\ CZYWISCIE SŁOWA TE były powo- 
dem do gorących braw ze strony za

siadających w loży honorowej: wdowy po 
feldmarszałku Rommlu, feldmarszałka 
Kesselringa oraz generałaobersta von Ar- 
nim‘a — ostatniego hitlerowskiego głów
nodowodzącego wojsk w Tunisie.

Wprawdzie pan „minister” Lehr nie po
wiedział w swym „sportowym” przemó
wieniu, źe marzy wraz z wszystkimi od
wetowcami o trzeciej wojnie śiciatowej 
i nie gwarantował, że tym razem kierow
nictwo polityczne nie zawiedzie swoich 
żołnierzy — ale my wiemy dobrze, że to 
miał on właśnie na myśli.

A SZCZĘŚCIE kategoriami pana Lehra 
1 v myśli już tylko znikoma część narodu 
niemieckiego i byłych żołnierzy niemiec
kich. Większość Niemców zdaje dziś so
bie w pełni sprawę do czego dąży ade
nauerowska klika neofaszystów i kile* 
tej nie pomogą nawet „sportowe wystę
py w rodzaju przemówień pseudo 
nistrow i arcyoryginalnych meczów pik


